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{Dzhnnik ToLU mylnie o przyczyni*; nomi­
nacji k*. Soleckiego poinformowany. —  S p r o ś  to wa- 
nia ^ółurzfdswe i urzędowe oświadczeń pp. Kftl a>a 
i A n d m a je g o  w komisji o stosunku do Włoch. —  
Najpr*wdoppd<>bniejs*em mianowanie nowego mi­
nistra spraw zewnętrznych. — Kombinacje co do 
■kładu gabinetu Gambetty. —  W alne posiedzenie 
delegacji przedlitawskiej z d. 7. bm,)

Dziennik Polaki mylnie poinformowano o 
przycaynach nom inacji ks. Soleckiego biskupem 
przemyskim. Zwykle namiestnikowi przedkła­
dają wszyscy arcybiskupi i biskupi po trzeci 
kandydatów na opróżnioną stolicy biskupią. Tek 
się i obecnie stało. Po zasiągiiięcm w ten spo­
sób opinii biskupów układa namiestnik terno i 
przedstawia takowe ministerstwu. Otóż na­
miestnik od razu primo loco postawił kandyda­
turę ks. Soleckiego, jako prałata, który ze wszy­
stkich w Galicji położył największe zasługi jako 
katecheta gimnazjalny, profesor teologii, od lat 
kilkunastu rektor seminarjum i bardzo czynny i 
gorliwy członek krajowej Rady szkolnej, i przy 
tej propozycji pomimo wielu zabiegów za innymi 
kandydatami obstawał do kofica, co głównie 
spowodowało flnalue mianowaniu dr. Soleckiego 
biskupem przem) skita, a co prócz pewnej kliki 
cały kraj z radością powitał.

Dziennik Polski podając cały niby przebieg 
rozprawy na Radzie ministrów w sprawie obsa­
dzenia biskupstwa przemyskiego, nie pomiarko- 
wał się, iż wpadł w sprzeczność. Jeżeli bowiem 
dla owych przyczyn, które przytacza, upaść miała 
kandydatura ks. Łobosa, to dla tych samych 
przyczyn nie mogłaby i zapaść równocześnie u- 
chwała, mianowania go biskupem sufragauem 
Jedno wykluczać, by musiało i drugie. A  jeżeli 
mianowano ks. Łobosa sufragauem, to inne mu­
siały być przyczyny upadku jego kandydatury 
na biskupa.

Jak powyżej nadmieniliśmy, w Wiedniu nie 
chciano postąpić wbrew opinii namiestnika, bar­
dzo siluie uzasadnionej, za kandydaturą ks. So­
leckiego, raz gdy przedstawiał terno, dragi raz 
;dy ponownie zapytywano o możliwość innych 

mdydatów.f i

Ogłoszone przez półurzędową litografowaną 
JStidaptsUr Correspond.cns sprawozdanie z roz­
praw o sprawach zewnętrznych w komis)i wę­
gierskiej delegacji, przedrukowane potem przez 
inne pisma, jest obecnie przedmiotem sprostowań 
półnrzędowych i urzędowych, jak to dzisiejsze 
telegramy donoszą. Szef sekcyjny prostował je 
przed ambasadorem włoskim w W iedniu, Robi- 
l&ntem, i prostował na następnem posiedzeniu 
komisji węgierskiej. Rządowe telegraficzne Biu­
ro korespondencyjne wiedeńskie sprostowało je w 
Wysłanych za granicę relacjach. Wiener Abend- 
post sprostowała je ogólnikowo.

Nawet hr. Andrassy uzuał za potrzebne, 
sprostować czy wyjaśnić prawdziwe znaczenie, 
co najmniej bardzo nietaktownego swego oświad­
czenia, chociaż Biuro koresp., podając przamó 
mówienie pana Kallaya, i podając prawdziwą 
myśl jego, streściło mowę hr. Andrassego w tym 
samym duchu, jak ją pierwotne sprawozdanie z 
Budapester Con espondtm podało.

Co więcej, Pester Lloyd pisze, że to, prosto­
wane obecnie sprawozdanie ogłoszono po poro­
zumieniu się z reprezentantami rządu, którzy 
wskazali, co z ich oświadczeń ogłosić można. A 
zarazem dodaje Pester L lyd ,  ii  nierównie wię­
cej w komisji powiedziano, niż ogłoszono w bu­
dapester Correspondene.

Jednem słowem, popełniono nietakt, który 
tera* dla zapobieżenia fatalnym następstwom, 
naprawić usiłują. A  co najważniejsza, że popeł­
niono ten nietakt w tydzień po wyjeździe króla 
włoskiego z Wiednia, którego cesarz tak serde­
cznie przyjmował. Czy się naprawa sprostowa­
niami półurżędowemi i urzędowemi uda, wątpić 
należy. Najprawdopodobniejszem jest, że do zu­
pełnej naprawy potrzeba będzie spiesznego mia­
nowania ministra spraw zagrauicznych, i że tym 
nowym ministrem nie będzie mógł być teraz ani 
hr, Andrassy, ani p. Kallay. Pierwsze już dziś 
konstatuje Stara Presse. Czy oświadczenia Kal­
laya i i  Ldrassego były mylnie w sprawozdaniu 
podane kro nie, to nie da się autentycznie skonsta­
tować wobec włoskiego dwora i rządu. Zawsze 
pozostałaby nieufność, szkodliwie działająca ua 
obopólue stosunki. Tylko oddanie teki minister­
stwa spraw zagranicznych w inne ręce może 
powstałe trudności usunąć.

O wpływie pokarmu
na charakter narodowy-

BkreUU

Dr. Antoni Berger

lekarz prakt. we Lwowie.

Z  rozmaitości pokarmu i napojów wynika 
rozmaite usposobienie organizmu, co w życiu po- 
wszadoiam, w (nasram codziennem otoczeniu wi- 
dzimnr, bo inmiąj wygląda buńczuczny pan, ma- 
guat, karmiąc^ się najwykwintnięjszemi płodami 
°*l*8^ych ziem i móbz, a inaczej nasz potulny i 
poczciwy chłopek, którego całem pożywieniem 
są: kartofle, kapusta i barszcz, a napojem woda 
1 nieco mleka. Tam wynika buńczuczncść z peł­
ności krwi, obiegającej chłą siłą w żyłach, tu 
owa pokora naszego chłopka pochodzi i  niedo­
statecznego pożywienia. Na różnicę charakteru 
ńarodów, tak mocno1 na pierwszy rzut w oczy 
*Uv%i wpływa tedy ro&kfttość pokarmów i lik*

ski, ale pragnie sięgnąć aż do Saloniki. Otóż by­
łoby właściwem stanowczo wypowiedzieć, że lu­
dność austro-węgierska nie chce ani słyszeć. o te­
go rodzaju akcjach, i że to jej zdanie podziela­
ją także ciała reprezentacyjne.

Następnie wykazuje dr. Magg z księgi czer­
wonej, że co do traktowania konkretnych kwe- 
styj rozmaite różnice zdań między mocarstwami 
się okazywały, i że w „jak najlepszych" stosun­
kach do państw obcych są pewne stopniowania, 
mianowicie co do Rumunii, Bułgaiji i Serbii. Na­
tomiast bardzo pocieszające są stosunki do Nie­
miec, i jeżeli w nich zaszła jaka zmiana w sku­
tek zjazdu gdańskiego, to raczej pomyślna jak 
niepomyślna. Wreszcie wynnrza dr. Magg swoje 
zadowolenie z powodu odwidzin Króla włoskiego, 
i oświadcza, że Włochy nietylko dla swoich 
wspomnień historycznych, swojej literatury i 
skarbów sztuki, ale też jako siedlisko liberali­
zmu mają prawo do sympatji stronnictwa liberal­
nego w Austrji.

P. K a l l a y :  „Niech mi Wolno będzie nie 
zapuszczać się w rozbiór polityczny, gdyż nie 
może i nie powinno to być mojem zadaniem ja ­
ko prowizorycznego tylko kierownika ministe- 
rjum spraw zagranicznych. Pozwolę sobie, za ze­
zwoleniem Wys. delegacji, zrobić jedną tylko u- 
wagę. P. preopinaut, jeżeli się nie mylę, napom­
knął, jakobym ja w komisji budżetowej oświad­
czył, że „stosunki monarchii dó wszystkich mo­
carstw są jak najlepsze;" że on jednak mimo to 
co do niektórych państw pewne stopnie spo­
strzega. Otóż odpowiedziałbym tylko to jedno, 
że przy dyskusji nad konkretnemi sprawami isto­
tnie mogą zachodzić różnice w zdaniach nawet 
pomiędzy mocarstwami, stojącemi z sobą w naj­
ściślejszej komitywie politycznej To jednak wca­
le nie wyklucza, iżby ogólne stosunki polityczne 
były wybornemi, i owszem ta dobra komitywa 
jest warunkiem tem łatwiejszego uchylania ró­
żnic, jeżeli są jakie."

Ż formy, w jakiej półnrzędowe sprawozda­
nie podaje tę odpowiedź p. Kallaja, wynika, że 
jest podaną dosłownie.

Poczem p. P l e n e r  podniósł jako główne 
zadanie ministerstwa spraw zagranicznych, zwła­
szcza ze względu na pomyślny postęp rokowań 
w sprawach handlowo-politycznycb, tak postępo­
wać, aby drobne państwa półwyspu Bałkańskie­
go nie miały powoda — jak go też istotnie nie 
mają — czuć się zagrożonemi przez Austrję.

Następnie przystąpiono do pozycji „wydatki 
na konzulaty" i podniesiono potrzebę szybszego 
i dokładniejszego ogłaszania relacyj konzular- 
nych, tudzież nrządzenfa biura informacyjnego 
w ministerjum spraw zagranicznych — przyczem 
wskazano na Niemcy. Dotyczy to relacyj z dzie­
dziny handlu.

Cała uwaga świata politycznego we Francji 
zwrócona jest obecnie nie tyle na dyskusję, to­
czącą się obecnie  ̂ w Izbie nad interpelacją w 
sprawie tunetańskiej, ile raczej na przeróżne 
kombinacje co do składu przyszłego gabinetu 
Gambetty. Ze gabinet Ferryego upadnie, wiedzą 
już o tem wszyscy; więc czy tak czy owak u- 
łoży się ten upadek, czy mn Izba da ostrzejsze 
czy też lżejsze wotum nieufności, są to pytania 
podrzędne, ui« budzące interesu. Ale za to ka­
żdego zajmującego się sprawami poiitycznemi ży­
wo obchodzi to pytanie, jakich też Gambetta do­
bierze sobie pomocników, & przedewszystkiem 
komu powierzy dwie najgłówniejsze teki w dzi­
siejszych okolicznościach, to jest tekę wojuy i 
tekę spraw zewnętrznych. Pierwsza ważną dla 
tego gra rolę. że toczy się wojna w Tunatanii, 
i że pomimo zdobycia Kairwann i uległości, ja ­
ką już mają zdradzać niektóre z pokoleń arab­
skich, nikt przecież przepowiedzieć nie może, jak 
prędko skończy się tunetańska wyprawa i jakie 
jeszcze koleje przechodzić będzie. Afryka nieraz 
zrządzała Francuzom nieprzyjemne niespodzian­
k i; dopóki więc nie uśmierzą całego terytorjum 
i nie rozbroją wszystkich powstańczych oddzia­
łów, dopóty o zamknięcia kampanii mówić nie 
mogą.

Teka spraw zewnętrznych odgrywra znowu 
z tego względu ważną rolę, że Gambetta nosi 
jak gdyby na swem czole zapowiedź energicznej 
polityki w międzynarodowych sprawach Europy. 
Każdy jest zdania, że jeżeli republikańska Fran­
cja może zabrać głos dominujący w koncercie 
europejskim, to chyba tylko pod rządem Gam­
betty. On jeden wśród francuzkich mężów sta­
nu ma jasny program i silną wolę do wprowa­
dzenia go w życie ; on jeden umie działać na 
tętno narodowej pulsaeji, może je przyspieszyć 
lub osłabić stosownie do swej woli, może więc 
pociągnąć naród za sobą w kierunku przez sie­
bie wytkniętym.

Owoż do teki spraw zewnętrznych jest dwóch 
kandydatów, Challemel - Lacour i Tissot, obaj 
dość biegli dyplomaci, a zwłaszcza ostatni. Do 
teki wojny zaś jest aż trzech: Freycinet, były 
prezes gabinetu i inżynier z zawodu, i dwóch je­
nerałów, Faidherbe i Gallifet. Freycinet ma za 
sobą niepospolity dar organizatorski, Gallifet 
wielkie militarne zdolności, a Faidherbe popu­
larność u lodu i wojska.

Komentarze zaś, jakie świat polityczny fran­
cuski dodaje do wszelkich możebnych kombina- 
cyj, mogących się utworzyć z tych pięciu kan­
dydatów, są następujące : jeżeli Chaliemel-Lacour 
obejmie tekę spraw zewnętrznych a Faidherbe 
wojny, natenczas wnosić wypada, iż polityka 
międzynarodowa Gambetty będzie dość pokojowa; 
jeżeli zaś powoła Tissota i Freycineta, to zna­
czyć będzie, że przewiduje bliskie rozwiązanie 
sprawy wschodniej i wietrzy wojnę. Jeżeli zaś 
wreszcie powierzy tekę wojny Gallifetowi, to 
będzie znamieniem, iż skłania się ku żywiołom 
umiarkowanym a lekceważy sobie popularność 
u żywiołów skrajnych, gdyż Gallifet za uśmie­
rzenie komuny jest postacią w wysokim stopniu 
niepopularną wśród ludu paryskiego.

Pester Lloyd przesłane sobie od Budapester 
Corresp. sprawozdanie z sławnego posiedzenia 
komisji delegacji węgierskiej dla spraw zagrani­
cznych z d. 6. bm. (tosamo, które myśmy wczo­
raj podali, i do którego odnoszą się półurzędo- 
we i rządowe sprostowania) poprzedza następu­
jącym komentarzem: „Sprawozdanie podaje to
tylko, co przez decydujące osoby uznane zostało 
za nadające się do ogłoszenia, wszelako bardzo 
mu jeszcze daleko, aby było wiernym obrazem 
rozprawy", — nadto redakcja obsypuje Kallaya 
największemi pochwałami za spokój, jasność i 
stanowczość w politycznej wywodów jego części, 
“  zdumiewające władanie szczegółami co do 
części ekonomicznej. Gdy przytem zważymy, że 
naczelnym redaktorem Pester Lloyda jest dr. 
Maks Falk, sprawozdawca tejże komisji delega­
cji węgierskiej, a sprawa tak jest ważną, to cał­
kiem naturalny wniosek, że ów komentarz był 
do redakcji przez samego dr. Falka posłany. Ja­
sna też rzecz, że tylko nieudalą fintą /daje się zna­
ny nam z telegramu komunikat Wiener Abpost, 
oświadczający, że sprawozdanie to nie było ze 
strony rządu skontrolowane i sprostowane' (con 
trolliren und richtigslellen).

Nazajutrz na plenarneni posiedzeniu delega­
cji przedlitawskiej wytoczyła się dyskusja nad 
sprawami zagranicznemu Br. H ii b n e r podniósł 
pamięć ś. p. br. Haymerlego, poczem dr. M a g g  
do rzeczy przystąpił. Pochwaliwszy, że Austrja  
w sprawie granicznej czarnogórskiej i greckiej 
z całą energią postąpiła, podnosi pojawiające się 
ciągle w dziennikach zapewnienia, że Austrja 
nie zadowala się tem co jej dał traktat berliń­

pojów, jakiemi się który naród żywi, i na od­
wrót znowu, na wybór kuchni wpływać muszą 
przyzwyczajenia i w ogóle charakter każdej lu­
dności i kraju. Kuchnia czyli sposób przyrzą­
dzania pokarmów, u każdego narodu zależy od 
płodności i bogactwa jego kraju, od charaktei 
roślinności, od charakteru lndności zresztą’ a 
nawet od przepisów religijuych i politycznych 
A chociaż rozmaite kraje nieraz podobne wyda­
ją płody, toć najczęściej te same płody zupełnie 
inaczej przyrządzają w jednym, a zupełnie od­
miennie W drugim kraju Łatwość komunikacji 
w najnowszych czasach wpłynęła wprawdzie 
znacznie na zatarcie wielu różnic w sposobie 
przyrządzania pokarmów i napojów, ale nie do 
tego stopnia, jakby się na pozór zdawało. Za­
wsze jeszcze pozostało w niektórych krajach 
przywiązanie do szczególnych potraw.

U nas w Polsce np. zjada pierwszy magnat 
tak chętnie barszcz jak i chłopek pracujący w 
pocie czoła na swoje utrzymanie. Wszystkie ple­
miona słowiańskie bez wyjątku mają takie szcze­
gólne upodobanie do kwaśnych potraw i napo­
jów, ba- Słowianin smutnieje nawet jeżeli nie ma 
pod dostatkiem takowych. Chronią go one od

Poznań d. C. listopada.
E J  Przypominacie sobie niezawodnie proces 

kg. Wadzyńskiego z Brzezia o wrzekomą obra­
zę powiatowego inspektora szkolnego Gratzkiego; 
podczas procesu tego, wywołanego antireligij- 
nem występowaniem tego kulturtregera, tenże 
wyrażał się z pewną rogardą o religii katolic­
kiej i obrządkach katolickich. Z  tego powodu, 
jak wam to także donosiłem, duchowieństwo po­
wiatu pleszewskiego wysłało w kwietniu r. b. 
petycję do ministra wyznań, w której się domaga­
ło, aby wykład religii w szkołach i inspekcja 
nad nim poruczona była duchowieństwa. Nowy 
minister Gossler przesłał na to w tych dniach 
odmowną odpowiedź. P. minister na zażalenie, iż 
dzieci przystępujące do pierwszej spowiedzi i 
komunii św. przychodzą zupełnie nieprzygotowa­
ne do szkoły, odpowiada, iż „ze ściśle sformuło- 
wanem i określouem zażaleniem” w każdym przy­
padku należy się udać do władz szkolnych, któ 
re sprawy takie rozpatrzą, zbadają przyczyny ta­
kich niedostatecznych rezultatów i postarają się o 
skuteczne usunięcie takich niedogodności. P. mi­
nister widocznie, tak jak każdy z jego poprze 
dników, odsyła nas od Anasza do Kajfasza i o- 
statecznie jest sędzią w tej sprawie, każdorazo­
wy inspektor szkolny, będący głównym sprawcą 
wszystkiego złego.

Żartuje sobie chyba minister, gdy powiada, 
że „jak w dawniejszych czasach tak i w osta­
tnich latach -władza nie szczędziła wszelkich sta­
rań około konfesyjnej, w niniejszym wypndka 
około katolickiej nauki religii", wskazując ua 
to, „że nauka religii bywa tylko wykładana przez 
takich nauczycieli, którzy przed odejściem z se- 
mmarjurn egzaminowani byli przez księdza kato­
lickiego." Co do pierwszej części, to chyba nie 
o nas mówi minister, co do drugiej, to poprostu 
nieprawda, bo od czasu walki kultumej a razem

różnych chorób zapobiegając zepsucia humorów. 
Przyrodzona słowiańskiemu plemieniu nierueba- 
wość, usDosabia do ociężałości i zepsucia soków, 
a sam instynkt wskazuje środki przeciw temu. 
W  tem cała tajemnica pociągu Słowian do kwa­
sów. Porównując kuchnię rozmaitych narodów, 
pierwszeństwo należy się kuchni francuskiej pod 
każdym względem, bo nie tylko jest najrozma­
itszą, ale składa się po większej części z potraw 
lekkich i strawnych a z każdego daru przyrody 
umie wyciągnąć tyle pożywienia, aby starczyło 
na owo czynne życie, będące zuamieniem tego 
narodu Francuz lubi lekki żołądek i lekką gło­
wę i nie zadaje zbyt wiele pracy przyrządom 
trawienia. Lekkie wino przyspiesza trawienie do 
tego stopnia, że Francuzi prawie nigdy nie do­
znają stagnacji żołądkowych, czyli niestrawności 
i hemoroid. Wszelkie raki j inne żyjątka mor- 
Nkie potrafią tak przyprawić, że pod ręką Fran­
cuza nabiera to wszystko wybornych zalet, przy­
czynia się do wzniecenia apetytu, lub do stra- 
wności, i staje się doskonałym pokarmem. Już 
to samo że Francuzi rano wstawszy naczczo idą 
do pracy i do południa w niej wytrwać mogą, 
świadczy na korzyść kuchni francuski^.

z nią usunięcia duchowieństwa z seminariów na­
uczycielskich (ks. bpeerg, ks. Kubowicz, ks. Ra- 
d -iejewski) & -vięc od 8 blizko lat, żaden ducho­
wny nie był obecny przy egzaminach abiturjen- 
tów w seminarjach, żaden nie miał upoważnienia 
od arcybiskupa do fungowania jako komisarz.

Na zażalenie duchowieństwa, iż inspektor 
Gratzki rozkazał nauczycielom, aby przy wy­
kładach zupełnie pominęli język polski, a w miej­
sce jego przy używaniu języka niemieckiego u- 
iywali mimiki, odpowiada minister, że to nie­
prawda, bo ów Gratzki powiedział: dass es sich 
melUicht empfehle, a więc zalecił, & nie rozka­
zał. Kto zna zaciekłość pruskich czynowników, 
ich dumę i sposób gnębienia swoich podwła­
dnych, gdy ci choć w najdrobniejszym punkcie 
oponować, zamyślają, ten wie, że życzenie równa 
się i  .skazowi.

W  końcu powiada minister, że z aktów są­
dowych przekonał się, iż twierdzenie ks. Wo- 
dzyńskiego, oraz służącej Gabriel (którą to 
Gratzki, otuliwszy się w prześcieradło, chciał 
spowiedzi słuchać) nie są wiarogodne. W praw­
dzie Gratzki swoje twierdzenie zaprzysiągł, ale 
i Gabrielówna swoje zeznania zaprzysięgła. Je­
den więc z tych świadków podczas procesu ks. 
Wodzyńskiego krzywo przysiągł. Ale czemuż nie 
wytoczono procesu o krzywoprzysięstwo ani 
Gratzkiemu ani Gabrielównie? Bo urzędnik pru­
ski, ustanowiony na gnębienie polskości i kato 
licyzmu, poszedłby do więzienia za brudną 
zbrodnię, coby osławiony rząd pruski skompro­
mitowało.

Gdyby się coś podobnego ew&ngielikom stało 
toby niezawodnie rezultat inaczej wypadł. Tak 
np kiedy ewangielicy gminy Kiekrza (w pow. 
poznańskim), gdzie jest szkoła katolicka, mogą 
posyłać dzieci swe do odległego Psarskiego, gdzie 
jest szkoła ewangielicka, aby te uczone były 
przez nauczyciela ich narodowości i wyznania — 
to katolicy z Psarskiego otrzymali z rejencji za­
kaz posyłania swych dzieci do Kiekrza. A że 
miejscowy nauczyciel w Psarskiem ani słowa po 
polsku nie umie, więc dzieci z tej gminy nie 
słyszą w szkole ani słowa po polsku. Zakaz ów 
wydała rejencja na przedstawienie pastora, któ 
ry jest inspektorem szkoły w Psarskiem. Cze­
muż w MrowłiUe Ktjencja naznacza aż drugiego 
nauczyciela ewtagMika czysto polskiej w si? Bo 
kilku ewacgiriifcćw do tejże szkoły uczęszcza. 
Tam co innego.

Z tumultuanrow gniewkowskich — w Gniew­
kowie. przypominam, napastowano w kwietniu 
r. b. żydów —  zdołano pochwycić tylko jednego 
i to parobka Wawrzyńca Broseka, którego żan­
darm pochwycił w chwili, gdy rzucał kamieniem 
do szyb żydowskich. W tych dniach skazał go 
sąd inowrocławski na 6 miesięcy więzienia

Celem zasilenia funduszu na przebudowanie 
gmachu frontowego naszego Towarzystwa Przyj, 
nauk, odbędzie się w sali hr. Działyńskich sze­
reg odczytów. Pierwszy odczyt będzie miał w 
przyszłą niedzielę hr. Wawrzyniec Benzestjerna- 
Engestróm na tem at: „Obrazki z podróży, wy­
spa Gotland. “ Przyrzekł także mieć odczyt prof. 
dr. Morawski z Krakowa na temat: „Tacyt i 
społeczeństwo rzymskie w pierwszym wieku ce­
sarstwa." Dalej przyrzekli udział pp. dr. Kuszte 
ku, ks. dr. Kantecki i inni.

Warszawa d. 4. listopada.

W e wtorek, tj. 1. listopada, w dzień Wszyst­
kich bwiętych, rozbiegła się wieść po mieście, 
że ks. Wyrzykowski, proboszcz od św. Barbary 
na Koszykach, został poprzedzającej nocy w mie­
szkaniu Jana Frankowskiego aresztowany wraz 
z gospodarzem i 12 włościanami unitami, mię­
dzy którymi zuajdowało się 7 mężczyzn i pięć 
kobiet. Wieść ta, mająca początkowo wygląd 
niezupełuie prawdopodobny, pokazała się nieste­
ty zupełnie prawdziwą. Po południu tegoż dnia 
zebrany lud w kościele na Koszykach dowie­
dziawszy się o fakcie aresztowania swego pro­
boszcza, uczuł się być mocno, bez powodu, ze 
strony władz moskiewskich pokrzywdzonym; 
szemrał też głośno, nie kryjąc wcale swego o- 
burzenia.

Ogólna niechęć ku tema postępkowi władz 
moskiewskich u nas, jeszcze się silniej objawiła 
z chwilą, kiedy się dowiedziano, że powodem a- 
resztowania tak ks. Wyrzykowskiego, jak Fran­
kowskiego było nie co innego, jak tylko danie 
pięcia zgromadzonym param uuPów ślubu przez 
pierwszego, nłatwienie tej spra -y  przez drugie­
go. Osłupienie, śmiało rzec można, było powsze- 
chnem! Dziwiono się szczególnemu nietaktowi 
czy bezczelności władz moskiewskich, które je­
dną ręką układając się z Rzymem, drugą rozwi­
jają barbarzyńskie prześladowanie swobody su­
mienia.

Pojął to widać p. Albedyński, bawiący w

Wszystkich romańskich ludów kuchnie mają 
coś wspólnego z sobą, a przynajmniej jednakowe 
cechy. Klimat jednak gorętszy zmusza Portugal­
czyków, Hiszpan i Włochów do większego umiar­
kowania w jadle od Francuzów, i powstrzymuje 
ich od mięsa.

Turecko-maurytańska kuchnia jest odpowie­
dnio charakterowi Osmanów nadzwyczaj urozma­
iconą, bo wchodzą w nią rozmaitego rodzaju mię­
siwa, ryby, owoce, sałaty, ger, mleko,’ ńliód i 
bardzo dobre napoje z damasceńskich śliwek i 
aloesu. Narodową atoli potrawą wszystkich Os­
manów i w ogóle ludów mahometańskiego wy­
znania, je st ryż gotowany w tłuszczu ( 'baranim, 
maśle i oliwie, i zaprawiany szafrańem; potrawa 
ta zowie się p i 1 a f. Bez kawy i fajki nie obej­
dzie się żadeu Mahometanin najbogatszy czy n ij- 
biedniejszy. Po dłngich postach zgłodzony Tnrek 
Maur, Arab, Beduin, naprzód chwyci za ftjk? a 
potem dopiero pomyśli o Chlebie. Więkssą poło­
wę dnia przepędza Muzułmanin na marzeniach 
przy fajce nałożonej narkotycznym tytoniem i 
myśli o rozkoszach i wygodach czekających gó 
po śmierci w raju Mahometa. Jakoż Turek gnu- 
śny jest w swem całea życiu i nieudolny.

FraedptBtę i ogłoszenia przyjmuję:
W e Lwowie bióro administracji „Gazety Kar.„ 

plac Halicki w pataen W . Ulanieokieh. Ogłoszenia 
w Pary2n przyjmajs wyłącznie dla „Gaz. Kared,1- 
ejencja Adama, Eiifc Clźmant, 4 Paris, Otto
KattBS w Wiednia, (Hnasenstein et Vogler) nr. 10 
V. s.iSsehg-at.sa A  Oppclik Stadt, Stubeabaotei 2. 
M. 1'ulin. I. Biemergass© 18 Rndolf Mouse, 

3Sr. 2., Henr. Bctallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń. G. L ., Danbe et C »p . Woli 
zeiio 12., w liamborgu pp, Eaaseastein et Yogler 
Re'(ł'c a ei brecdler, w Warszawie Senatorska £2. 
W. KnUińfŁi v  Kralowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent od 
miejsca t-bjętołoi jedaego wie?sz& drobnym arakiem

Be&lamy w rabryce „Nadesłane1, 
J®0 et. od wiersza.

tej chwili w St. Petersburga, bo odebrawszy o 
aresztowania raport natychmiast we środę, pra­
wie nazajutrz po uwięzieniu ks. W . i F., tele­
graficznym rozkazem polecił uwolnić... ks. W y­
rzykowskiego ! Rozkaz ten, o ile się zdaje, jest 
bardzo chyba nie na rękę jenerałowi żandarmów 
p. Orżewskiemu, mimo że pojmuje on zapewne, 
iż rozmazywanie dziś sprawy religijnej jest ro­
dzajem niedźwiedziej przysługi, wyrządzonej in­
teresom moskiewskim w Polsce. To też p. Or- 
żewski, puszczając ks. Wyrzykowskiego ze swych 
szponów, uwięził go w domu; o Frankowskim 
zaś i reszcie powiada: że to jakaś g r u b a  
s p r a w a  p o l i t y c z n a  (11?)

Pan O żowski wie dobrze, że samiennie kła­
mie, wie, że ma waed sobą nie co innego, jak 
Sprawę religijną, ale wie i o tem także, że jeili 
by się przyznał do tego, to musiał by jej zanie­
chać, a tego uczynić za hic nie chce. Cóż więc 
robi? Oto kwestję oporu, nawet nie oporu, ale 
radzenia sobie wobec uciska swobody sumienia, 
podciągnąć pragnie pod a£ rę polityczną, aby 
tym sposobem mógł zadosyć uczynić nieubłaga­
nemu systemowi swego rządu, dążącemu do zgnę­
bienia tych, którzy w czemkolwiek inaczej od 
dzikiej woli caratu postępują.

I ze swego punktu widzenia działa pan Or- 
iewski racjonalnie, czy jednakże naprawdę?.. 
Nie sądzimy!... Nie doprowadzi bowiem Moskwy 
drażnienie ogółu polskiego próżnemi skandalami 
do żadnego rezultatu dodatniego, przeciwnie mo­
że tylko pchnąć ten ogół właśnie na drogęro- 
boty politycznej, której w aresztowaniu ks. W y­
rzykowskiego i J. Frankowskiego p. Orżewski 
szuka nadaremnie ze złą wyraźnie wożą.

Bo proszę, któż jest ks. Wyrzykowski ? Kto 
Jan Frankowski ? Ks. Wyrzykowski to starzec 
70-letni, stojący nad grobem, człowiek uczciwy 
i nad wyraz gorliwy, który rozumie, ża obo­
wiązkiem jego jako księdza, jest iść wszędzie 
choćby przez ogień armatni, i zrobić wszystko 
co ksiądz może, jeśli lylko tego zbawienie du­
szy jakiego chi ześcianiua wymaga. I  takiego 
człowieka posądzać o akcję polityczną ?! Toć 
trzeba chyba umyślnie szukać dziury na całem. 
Ze poszedł dać ślub unitom, cóż to dziwnego, 
przy jego wyżej określonym charakterze ? Speł­
niał obowiązek religijny, obowiązek księdza. 
Czyż każdy człowiek, wcale nawet niewierzący, 
ale rządzący się humanitarną zasadą wolności 
sumienia i przekonań, nie uważał by sobie za 
obowiązek w tem dopomódz? Owszem 1

To też nic dziwnego, że drugi z uwięzio­
nych Jan Frankowski pomógł! ten Jan Fran­
kowski, który chciał zresztą swego czasu żyć 
dla ludu, który był zawsze chłopomanem, par  
excellence jak powiadają jego znajomi, którzy się 
n&koniec wychował na Podlasiu i pomagając u- 
nitom pomagał swoim sąsiadom, pomagał chło­
pom, ku którym czuł słabość.

Pan Orżewski pewnie wie o wszystkiem po- 
wyższem, ale uważa za właściwe udawać że nie 
wie, tym bardziej, że jak to miałem sposobność 
swego czasu wam wyłożyć, pospołu z p. Apuch- 
tinem stanowi dwójce matadorów przeciwnych 
stanowczo ąuasi pojednawczej polityce, jaką za­
inaugurował Albedyński, od chwili objęcia przez 
siebie władzy. Nie zrobił nic co prawda Albe­
dyński, i nie zrobi, ale... przecie przynajmniej u- 
uik&ł dokuczliwych szykan. P. Orżewski zaś 
inaczej postępował i postępuje. To też dziś wi­
dząc, że Albedyński nie chce robić, wedle stare­
go systemu, z igły wideł, na złość jemu, myśli
0 dokonaniu podobnej manipulacji, ze sprawą ks. 
Wyrzykowskiego i J. Frankowskiego. Pojmuje­
cie ? ścierają się tu dwa kierunki i nasuwają 
mimowoli uwagę, że jeśliby nam przysłano do 
Warszawy jeszcze jednego takiego Orżewskiego
1 Apuchtina, to by pewnie zrobili jaką grnbą a- 
wanturę polityczną, wywołując ją sami. Mamy 
jednak wiarę, że w tym razie przemoże łago­
dząca polityka Albedyńskiego, która choć zkąd 
inąd dla nas szkodliwa, tu się przecież okaże 
być użyteczną.

Z innych wiadomości godnym jest zanotowa­
nia fakt podany przez korespondenta kijow­
skiej Zari o niesłychanych nadużyciach, jakich 
się dopuszczają tak zwani „mirowi pośrednicy" 
i „starszyny wołostni" na Wołyniu, Podola i 
Ukrainie. Rzeczy nie do uwierzenia a jednak 
prawdziwe. Więżą samowolnie, po trzykroć wy­
bierają podatki, nadużywają pod wód i szarwar- 
ków, ża ich pośrednictwem, pospołu z popami 
szyzmatyckimi obracając chłopa prawie w pań­
szczyźnianego poddanego. Ślicznie wygląda Ruś 
w XIX. wieku pod moskiewskiem jarzmem!? Nie 
nadarmo do knuta wzdycha, wobec zachowania 
dla popów robocizny ludowej ua Rusi pod zabo­
rem moskiewskim, cały hufiec od św. Jura !

Jeszcze mniej potrzebuje pokarmu Indjanin, 
który pod względem fizycznym sto i jako przy­
kład naśladowania godny, bo swem umiarkowa­
niem w jedzeniu i piciu zdobywa niepospolitą 
siłę i rzeźwość.

Wróćmy jeduak do Europy i przypatrzmy 
się kuchui angielskiej. Różni się ona rażąco od 
kuchni francuzkiej, bo gdy Francuz stara się 
wyciągnąć z mięsa esencję, pokarm łatwy do 
strawienia i pożywny, Anglik przeciwnie prze­
nosi nad w szystko samo mięso. Pokarmem naro­
dowym Anglika Jest wołowina na wpół surowa 
w postaci bif8ztyku i rostbifu. Napóje Anglika 
są tak silne jak i jego pokarmy Do najlepszych 
win dolewa Wódki mocnej, herbaty zaś pije tak 
mocną, że na garniec wody idzie pół funta her­
baty. To wszystko uczyniło Anglików nąj pro zna­
czniejszymi kupcami, wytr\ ałyńii żeglarzami i 
fabrykantami. :! ;

(C. d. n.)



Rzym d. 5. listopada.
Królestwo włoscy już wrócili do Monzy, d. 

11. bm. będą przytomni w Turynie uroczystości 
położenia węgielnego kamienia wzorowego szpi­
talu zakonu śś. Maurycego i Łazarza, którego 
król jest wielkim mistrzem, a p. Correnti pierw­
szym sekretarzem, 15. listopada zaś wrócą do 
Rzymu. Osoly do dworu należące zapewniają, że 
oboje królestwo są nadzwyczaj zadowoleni z po­
dróży swej do Wiednia i z gościnności, jakiej 
tam doznali. Podróż ta podobnież największe za­
dowolenie obudzą w prasie włoskiej i w całym 
narodzie. Radykaliści rzymscy tylko chcieli prze­
ciwko niej zaprotestować i tym celem zapowie­
dzieli byli wiec ludowy w sali Dantego. Ale mi­
nisterstwo sprzeciwiło się wiecowi, i zakazało 
go z góry, czego dotąd nigdy nie czyniło wzglę­
dem żadnego zgromadzenia. Radykaliści więc, a- 
by zaprotestować takoż przeciwko smu zakazo­
wi, odbędą duia jutrzejszego przejażdżkę do Men- 
tany, gdzie mają obchodzić rocznicę głośnej bi- 
1 wy. Przy tej sposobności będą powiedziane bar­
dzo jaskrawe mowy wśród pola koło pomnika, 
wzniesionego tam na pamiątkę poległych gari- 
baldczyków. Radykaliści wezmą ztąd zapewne 
pochop, aby wypowiedzieć naganę podróży kró­
lewskiej. Obaczym czy rząd potrafi objawy te 
powściągnąć. Szkoda, że wcześniej nie dał do­
wodów takiej stanowczości i nie oparł się innym 
manifestacjom, które tylko Włochom zaszkodzić 
mogły wobec świata. Ale zkądinnąd republikań­
skiej pielgrzymki do Mentany będącej przeciw­
stawieniem królewskiej podróży do Wiednia, 
przeceniać nie wypada: jestto fakt bez znaczniej­
szej doniosłości, sprawa mikroskopijnej mniejszo­
ści, gdyż nic fałszywszego nad pogłoskę rozpusz­
czaną przez niektórych korespondentów a miano­
wicie przez zazdrośną francuską prasę, jakoby 
radykalizm górę brał we Włoszech i groził oba­
leniem monarchicznego porządku. Ogromna wię­
kszość narodu jest zachowawczą i monarchiczną, 
a jeżeli ministrowie włoscy dotąd z większą e- 
nergią nie opierali się radykalistom, to jedynie 
dlatego, że ich potrzebowali w parlamencie, 
gdzie stosunkowo do swej małoliczności przed­
stawieni są w całkiem przesadnej ilości. Jednak 
po wycieczce wiedeńskiej rozbrat między gabi­
netem a radykalistami zdaje się być stanowczym, 
a p. Depretis innych sprzymierzeńców szukać 
mnsi i bezwątpienia znajdzie.

Zdaje się więc, że podróż do Wiednia nada­
ła doprawdy dzisiejszemu gabinetowi bardziej 
zachowawczy kierunek, chociaż Włochy stanow­
czo się uchyliły od wszelkich międzynarodowych 
układów przeciwko socjalizmowi i komunizmowi, 
znajdując, że każdy kraj z osobna dostateczne 
we własnem prawodawstwie znajdnje środki do 
poskromienia burzycieli społecznego porządku.

Wątpliwości już nie ulega, że ugoda, jakiej 
położono podwaliny, istnieje tylko między W ło­
chami, Anstrją i Niemcami, a że Moskwy do niej 
nie przypuszczono dotychczas. Czy zaś nadal 
przypuszczona będzie? Wątpić o tem wolno. 
Może bowiem być, że sama natura i dążność 
tych układów usuwa ją  na stronę, i że przewi­
dziane zostały ewentualności nietylko rozpadnię- 
cia się państwa tureckiego ale i rozpadnięcia się 
carstwa Zapewne o tem wszystkiem nie rychło 
się dowiemy; ale najlepiej uwiadomione osoby za­
pewniają, iż skryte ostrze wiedeńskich układów 
skierowane jest na Północ, & nie zaś przeciwko 
Francji, której Niemcy zamierzały okupić neu­
tralność, dając jej gdzieindziej sowite wynagro­
dzenie. Wymownym zaś komentarzem do tego 
przymierza, nazywanego „pokojowem** przez 
wszystkie dzienniki półur/ędowe, jest to, iż W ło­
chy powiększają znakomicie swoje wojsko, v.e je 
organizują nanowo, i że jenerał Ferrero, mini­
ster wojny, poda przy otworzeniu Izb projekta 
wojskowe niesłychanie ważne. Zbrojenie się zaś 
to od stóp do głów bynajmniej, jak z najlepszych 
dowiedzieć się można źródeł, nie tyczy się ewen­
tualności wojny z Francją. Włochy więc chyba 
tyiko zamierzają Austiję posiłkować w pewnych 
przewidżianych czyli też nawet obliczonych z 
góry wypadkach.

Z Francją stosunki ich znacznie się pole­
pszyły. P. Dominik Berti, minister przemysłu, 
rolnictwa i handlu, dopiął tego, iż zawarł nako- 
niee z nią w tych dniach ów traktat handlowy, 
który jnż tylko na włosku wisiał. Rząd francnz- 
ki śnać zląkł się zjazdn wiedeńskiego i na 
wszystko przystał. Jestto więc pierwszy owoc 
polityki włoskiej, która zbliżając się do Austrji, 
otrzymała gdzieindziej to, czego nie byłaby ni­
gdy dostąpiła, trzymając się przymierza fran- 
cazkiego. Jakoż po mienionej polityce trzeba przy­
znać zręczność niepospolitą i osobliwą znajomość 
psychologiczną, ile że snać od Francji jak od pe­
wnych kobiet nic się nie otrzymuje nadskakiwa­
niem i strzelistemi afektami, a za to obojętność 
i namarszczona brew stają się niemylnym środ­
kiem trafienia do ich względów.

Mówią, że zjazd wiedeński wywołany był 
także obawą, aby papież Rzymu nie opuścił i 
do Austrji się nie schronił. Dziś po takiej wy­
mianie serdeczności trudaoby już było Ojcu św. 
do A ustrji się udawać, nie iżby go tam zawsze 
z największem uszanowaniem nie przyjęto, ale 
niemożnaby liczyć jnż na pomoc austrjacką co 
do przywrócenia władzy doczesnej i niezbędnej 
w tym celu wojny z Włochami, lub przynaj­
mniej silnego dyplomatycznego parcia. Bez tego 
zaś pocóż Ojciec św. wyjeżdżałby do Tyrolu ?

Papież będzie więc musiał zostać na teraz 
w Rzymie, bo wyjazd do Francji jest niepodo­
bieństwem, i dziś już nie można rachować na 
wspólne działanie mocarstw przeciwko Włochom, 
które po 13. lipca zapewnionem się zdawało. 
Układy natomiast kościelne z Moskwą niebawem 
się rozpoczną. P. Masołów jest tutaj, a p. Bute- 
niew w tych dniach przyjedzie, czyli też już na­
wet przyjechał.

Nowy dziennik pana Selli il Monilore, ma­
jący niezłe wiadomości ze sfer watykańskich, 
twierdzi, że zaraz po zamianowaniu nowych bi­
skupów, papież wyśle do Petersburga przedsta­
wiciela nie z tytułem nnncjusza, ale z tytułem 
ambasadora nadzwyczajnego. Dotąd tej wiado­
mości zaprzeczyć ani jej potwierdzić nie jestem 
w stanie.

Tymczasem pierwszy już odbył się konsy- 
storz, poprzedzający kanonizację błogosławione­
go Józefa Labrego, Wawrzyńca zBrindisi, Jana 
de Rossi i Klary z Montefalco. Dwa inne je ­
szcze będą konsystorze, a ceremonia kanoniza­
cyjna odbędzie się z wielkim blaskiem d. 8. gru­
dnia. Jubileusz jest tutaj przedłożony aż do dnia 
tego. Spodziewają się włu-ótce około 400 bisku­
pów i niesłychanego napływa cudzoziemców 
wszelkiej narodowości.

Fragmenta statystyczne
i i .

(Bu mieszkańców Galicji umie albo nie utnie czy­
tać i pisać ?)

Bardzo smutno przedstawia się statystyka 
Galicji pod względem rozpowszechnienia wiado­
mości czytania, co naturalnie musi być poczyty- 
wanem za najlepszą miarę oświaty ogólnej.

Przy ostatniej konskrypcji były poświęcone 
tej kwestji trzy rubryki. Mianowicie zapisy­
wało się, kto umie czytać i pisać, albo tylko 
czytać, albo wreszcie, kto nie umie ani czytać 
ani pisać.

W ten sposób zestawił też prof. dr. Piłat 
statystykę znajomości czytania i pisania u lud­
ności Galicji w dwóch tablicach, z których wyj­
mujemy tu najciekawsze szczegóły.

Z ogólnej sumy ludności 5,947.507:
a) umie czytać i pisać 666.645=11.j , °/0
b) umie tylko czytać 446.724= 7.5,7 0
c) nieumie ani czytać anipisać 4,832.138=81.„

Na 2,921.304 ludności męskiej, która sta­
nowi 40.,3 ogółu mieszkańców:

a) umie czytać i pisać 409-469= G.8„
b) umie tylko czytać 204.114= 3.,s
c) nie umie ani czytać ani pisać 2,307.721=38.gl

Na 3,024.203 kobiet, które stanowią 5 0 ,/ /o
ogólnej liczby mieszkańców kraju:

a) umie czytać i pisać 257.176= 4.s,"/0
b) umie tylko czytać 242.610= 4.„, 7„
c) nie umie ani czytać ani pisać 2,524.417= 42 .,,

Powiatami stopniuje się oświata w następu­
jący sposób:

N a j w y ż s z y  procent umiejących czytać i 
pisać znachodzi się w mieście Krakowie 57 
we Lwowie 5 3 .„7 ?. N a j n i ż s z y  w powiatach: 
turczańskim i liskim t. j . nie całych 3 7„ ogółu 
lndności.

W  powiecie bialskim nraie czytać i pisać 
27.0,°/o w krakowskim 23 5l "/o, w myślenickim 
20,3 7 . , w lwowskim 16.,.,%, w wadowickim 
l 6.55°/„ ; Tarnów, Tarnopol, Wieliczka wykazu­
ją około l5°/o umiejących czytać i p isać; niżej 
15 — 1070 powiaty: Bochnia. Przemyśl, Stryj, 
Stanisławów, Mielec, Sokal, Zydaczów, Krosno, 
Kamionka, Nowy Sącz, Złoczów, Brody, Gorlice, 
Rzeszów, Żywiec, Sambor.

Niżej 10 - 5*/, powiaty: Trembowla, Sa­
nok, Brzesko, Sniatyn, Pilzno, Skałat, Brzozów, 
Brzeżany, Drohobycz, Dolina. Grybów, Jarosław, 
Łańcut, Jasło, Tarnobrzeg. Hnsiatyn, Kołomyja, 
Mościska, Przemyślany, Ropczyce, Nisko, Gró­
dek, Jaworów, Kałusz, Zbaraż, Buczacz, Żół­
kiew, Dąbrowa, Podhajce, Nowy Targ, Dobromil, 
Bóbika, Brzeżany, Rohatyn, Rudki, Kolbuszowa, 
Rawa, Staremiasto, Borszczów, Zaleszczyki.

Niżej 5% powiaty: Limanowa, Horodenka, 
Kosów, Cieszanów, Tłumacz, Bohorodczany, Na­
dworna, Turka, Lisko.

N a j w y ż s z y  procent nie umiejących ani 
czytać ani pisać znajduje się w powiatach: Bo- 
horodczańskim, Turczańskim, Liskim, Nadwór- 
niańskim i Tłómackim t. j. przeszło 96 7», n a j- 
n i ż s z y  procent mieszkańców nie znających pi­
sma znajduje się w Krakowie =  36.ss 7 ,„ we 
Lwowie 42.g0 %> w powiecie Bialskim 46.01 #/0> 
w Myślenickim 57.,, */„, w Żywieckim 58 7 ,.

Przeszło 60°/0 nie umie czytać ani pisać w 
powiatach: Wadowice, Chrzanów, Kraków, No­
wy Targ, Bochnia, Krosno, Wieliczka, Gorlice, 
Tarnów, Rzeszów, Łańcut, Brzozów, Tarnobrzeg, 
Brzesko, Dąbrowa, Limanowa, Lwów, Mielec.

Przeszło 7°7o ni® czyta ani pisze w powia­
tach: Nowy Sącz, Pilzno, Tarnopol, Sanok, So­
kal, Grybów, Przemyśl, Nisko, Kolbuszowa, Ja 
sło, Stanisławów, Kamionka, Stryj, Trembowla, 
Sambor, Ropczyce, Żydaczów, Złoczów, Brody, 
Jarosław, Mościska, Czortków, Podhajce, Sniatyn, 
Drohobycz, Skałat, Buczacz, Przemyślany, Doli­
na, Kałusz.

Przeszło 90°/« nie umie ani czytać ani pi­
sać w powiatach: Zbaraż, Żółkiew, Hnsiatyn, 
Kołomyja, Bóbrka, Gródek, Jaworów Dobromil, 
Rudki. Rohatyn, Brzeżany, Staremiasto, Rawa, 
Cieszanów, Borszczów, Zaleszczyki, Horodenka, 
Kosów, Tłómacz, Nadworna, Lisko, Turka, Bo­
horodczany.

Obraz powyższy uzupełniamy wzmianką 0- 
partą na jednej z dawniejszych prac krajowego 
oinra statystycznego, iż z ogólnej liczby 5912 
wójtów gmin wiejskich było niepiśmiennych 4743 
czyli 80.,3 7 „.

Wedle zaś najnowszego sprawozdania krajo­
wej Rady szkolnej o stanie oświaty publicznej 
w kraju, z ogólnej liczby 847.265 młodzieży znaj­
dującej się w latach szkolnych, rzeczywiście po­
biera naukę szkolną tylko 293.132 dzieci obojga 
płci — reszta zaś 554.133 czyli 65.7s7# podrasta 
na — n i e m n i e j  ą c y  c h  a n i  c z y t a ć  a n i  
p is a ć ...

Imlti m m i i m m n
Dnia 9. listopada.

* Termometr wskazuje 5 stopni ciepła. Wiatr 
zachodni, pogoda niepewna.

* Teatr. Jutro „Norma". Pierwszy występ śpie­
waczki panny Charlotty Tiefensee.

Pani Amelja Kamińska, którą niedawno mieli­
śmy Bposobność słyszeć w koncercie i której śpiew 
podobał się powszechnie, wystąpi na naszej scenie 
po raz pierwszy w sobotę jako Małgorzata w 
„Fauście*1.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju­
tro we czwartek dnia 10. listopada b. r. o go­
dzinie 6. wieczorem. — Gdyby jednak przedmioty 
umieszczone na dziennym porządku tajnego posie­
dzenia nie mogły być we czwartek załatwione, od­
będzie się tajne posiedzenie Rady miejskiej w pią­
tek dnia 11. listopada 1881 o godz. 6. wieczorem.

* Teatr amatorski, w  kasynie miejskiem od­
będzie się w sobotę dnia 12. listopada b. r. przed­
stawienie amatorskie. Grane będą: „Tylko jedno 
słowo“ kom. w 1 akcie, „Siostra Kasperka" kom. 
w 1 akeie i „Kraszewski w Warszawie* kom. w 
1 akcie Gawalewicza. Wstęp jak zwykle. Początek 
ó godzinie 7. wieczór. — Lista otwarta.

* Koło literackie. Najbliższe posiedzenie „Ko­
ła literackiego** odbędzie się w piątek dnia 11. li­
stopada b. r. o godzinie w pół do siódmej wieczo­
rem, w sali kasyna miejskiego. Na porządku dzien­
nym: 1. Odczytanie listn od prezesa dr. Liskego. 
2. P. Aureli Urbański odczyta kilka ustępów ze 
swego tłómaczenia dram. Schillera „Śmierć Waleń- 
steina. 3. Wybory uzupełniające. 4. Wnioski Wy­
działu. 5. Łużna pogadanka.

* Wezwanie. Dodatkowe zebrania kontrolne dla 
urlopników i rezerwistów odbędą się w kancelarji 
o. k. komendy uzupełniającej 30. pnłkn piechoty na 
cytadeli w dniach 13., 14. i 16. listopada b. r. o 
Kodeinie 9. rano.
i *obrań tych stawić się ma każdy nrlopnik

rezerwlata, 'itdry pray głównej kontroli odbytej

W miesiącu październikn r. b. z jakiegokolwiekbądź 
powodn ndziałn nie wziął.

* Zapis lir. Branicklego. Donosiliśmy jnż o za­
pisie 200.000 franków uczynionym na rzecz bie­
dnych Paryża. Union medicale podaje obecnie bliż­
sze szczegóły :

„H r. Branicki nmierająa zapisał czterdziestą 
część swojego majątku dla biednych m. Paryża. 
Ponieważ majątek nieboszczyka wynosi około 8 mi­
lionów, dobroczynność publiczna przeto odziedziczy 
około 200.000 franków! W  skntek umowy ze spad­
kobiercami hrabiego zgodzono się, aby suma ta 
użytą została na utworzenie sześciu łóżek w jednym 
z zakładów szpitalnych stolicy. Jnż to nie pierwszy 
raz hr. Branicki okazał swą sympatję dla Francji. 
W  r. 1871 ofiarował 500.000 franków dla rannych 
podczas wojny**.

Podając tę wiadomość musimy podnieść słnszną 
uwagę jednego z pism warszawskich, że hr. Bra­
nicki do jakichkolwiek poczuwałby się obowiązków 
względem Francji, większe winien mieć jednak dla 
własnego kraju.

* Przykład godzien naśladowania. Hrabia Bq- 
bryńskij, Moskal, właściciel dóbr Śmiłowszczyzny w 
gnbernii kijowskiej, jak donosi Nowoje Wretnia 
zrzeka się prawa propinacyjnego w swych dobrach, 
które, nawiasowo mówiąc, przynosi mn 12.000 rnbli 
rocznego dochodu, pod następującemi warunkami: 
1) Liczba szynków w Smiłowszczyznie zmniejszoną 
zostanie do połowy ■ 2) żaden szynk nie zostanie 
wydzierżawiony żydom ; 3) dochód z dzierżawy szyn­
ków obracany będzie na cele oświaty Indowej. Jako 
wcale dla nas niepochlebny pendant dodajemy, że 
delegaci polscy w komisji obradnjąeej w Petersbur­
ga nad ukróceniem pijaństwa, oświadczyli się prze­
ciw ograniczeniu' liczby szynków w królestwie Pol- 
skiem.

* Ochotnicza straż ogniowa. To co w innych 
krajach staje funduszami publieznemi, n nas utrzy­
muje się tylko za pomocą prywatnej inicjatywy, a 
ponieważ stan nasz materjalny jest tak okropujm, 
że dochody nasze zaledwie starczą na pokrycie naj­
konieczniejszych potrzeb —  przeto też zakłady i 
instytucje, które dotąd jako tako wegetowały, chylą 
się kn upadkowi. Gdy zaś niektóre z nich są tak 
wielkiego pożytku dla ogółu — że upadek ich był­
by klęską dla miasta, to niezawodnie na gminie 
cięży obowiązek popierania tychże. Taką instytucją 
jest ochotnicza straż ogniowa, która niejednokrotnie 
miaBtu przyniosła niemałe usługi. Wychodząc z ogól­
ników i gdy datki prywatnych nie wystarczają sta 
nowczo na utrzymanie ■ straży ochotniczej, musimy 
żądać od szanownej rady, aby przy układaniu bud­
żetu udzieliła większą niż dotąd subwencję dla 
straży tej. Każdy z obywateli przyzna, że zasłu­
żyła ona sobie na względy miasta, dla którego bez­
pieczeństwa poświęca się, a której członkowie czę­
stokroć na szwank wystawiają zdrowie swo a na­
wet życie.

* Koncert Olgi Ławrowskiej pianistki i Zyg­
munta Burgera wiolonczelisty, odbędzie się d. 12. 
b. m. w sali „Frohsinu’uM z następującym progra­
mem: 1. A . Rubinstein : Sonata na fortepian i wio­
lonczelę. 2. Czajkowski: W arjacje na temat rococo 
na wiolonczelę. 3. a) Mozart: Rondo a moll, b) 
Henselt: „Si oiseau j ’etai»“ Etude, c) Chopin : Valse, 
na fortepian. 4. a) J. S. Bach: Arja, b) R. Schu­
man: „Marzenie1*, c) Popper: Gavot Nr. 2. i Pa- 
pillons, na wiolonczelę. 5. L is z t : Rapsodja węgier­
ska Nr. 2. 6. a) M B rnch : „Kolnidrei1*, melodja 
hebrajska, b) Chopin : Nokturn, c) P ia tti: Airs ba- 
skyrs, na wiolonczelę.

* Hr. Łosiowa, córka śp. namiestnika Agenora 
Gołnckowskiego, właścicielka Łuezyc, objęła w tym­
że majątku w szkółce wiejskiej posadę nauczyciel­
ki, udziela początkowych nauk i przyswaja dzie- 
wczątkom popłatne roboty ręczne. Inspektor okrę­
gowy nie może się naehwalić pracy i gorliwości hr. 
Łosiowej. Godne podziwienia..

* QuoUsque tandem , lwowski urzędzie poczto­
wy —  abutere patientia —  publiczności, Oto zuo- 
wn mamy w ręku niemieckie ,A viso* z datą „Lem- 
berg 7 , , 1881“  i jak  zwykle nieczytelnym podpi­
sem. Ponieważ na tej ,,dincksoreie“  na dole prze­
kreślono „'■''ien** — tłumaczymy to naigrywanie się 
7. nczuć patrjotycznych lndności zapasami starych 
blankietów, które bądź co bądź clice się zużytko­
wać. Należy już raz wyrzucić za okno te blankiety, 
a używać polskich. Domagamy się tego —  mamy 
do tego prawo.

* Czeskie przekłady. „Sąsiedzi“ , komedja Ba­
łuckiego została przełożona przez Fr. Schwab-Po- 
labskiego na język czeski i została zamieszczona 
w wydawnictwie p. t. Slouańske Dwadlo. — Zbio­
rowe pismo p. t. Poesie svietova zamieściło poezje 
Bohdana Zaleskiego w przekładzie Rudolfa Pokor­
nego. Czasopismo Pedagogium podało przełożony 
na język czeski artyknł Z. Sawczyńskiego p. t. 
„Czego żądają obecnie od szkoły i nauczycieli** w 
przekładzie F. Holinka.

* Ofiara. Dla pani Zielińskiej (nauczycielki tań­
ców), złożyli w administracji naszej gazety, pani 
Anna Hefern 1 złr. i p. B. H. 1 złr. —  razem 
2 złr. w. a.

* iiatśo (wfl policyjne t  dnia 8go b. m.:
Skradziono: Panu M. F. z pomieszkania 1. 20 ul. 
Bóżnicza zimowe palto i płaszcz damski. —  Panu 
H. Z. z pom. 1. 35 nl. żółkiewska bekieszę * bru- 
natnego sukna i surdut —  Panu D. Sch. 28 ®kl®‘  
pa 1. 8 nl. Halicka dwa paltoty. —  K ’ * '
z wystawy sklepowej 1 14 nl. Trybunalska ,,oże 
wart. 10 zł. — £ a,,j gch. L. z kieszeni płaszcza
pugilares z kwotą 16 zł.

*
*

—  Skała dnia 1- listopada. Dzień. Pol nr. 197
umieścił korespondencję ze Skały pod datą 26. sier­
pnia b. r., w której zmyślonemi faktami w błąd 
wprowadza szanowną publiczność, a zarazem dobre 
imię ludzi ze wszechmiar prawych, narusza. Po u- 
mieszczeniu tej korespondencji otrzymała redakcja 
sprostowanie^ tych z nmysłn błędnie podanych fa­
któw, lecz nie raczyła w łamach swego czasopisma 
pomieścić, udajemy się więc z uprzejmą prośbą do 
szanownej redakcji Gaz. Nar., by niniejsze spro­
stowanie, w imienin prawdy napisane, w łamach 
swego sławetnego czasopisma umieścić raczyła.

W wyżej wspomnianej korespondencji Dz. Pol. 
zmyślił ktoś b?' oczkę, jakoby wiceburmistrz p. Trei- 
felder, k w y  jest zarazem dzierżawcą propinacji, 
podniósł cenę wódki, w skutek czego ściągnął na 
siebie nienawiść żydów do tego stopnia, że aż bój­
ki i rozruchy między żydami powstały. —  Następ­
stwem tych bójek było, że c. k. starosta z Bor- 
szczowa zakazał wszystkim mieszkańcom bez ró­
żnicy skupiać się przez przeciąg 3 miesięcy po uli­
cach i domach, i naznaczył godzinę policyjną na 
przeciąg tego czasu 8 wieczór. —  To jest treść 
tej korespondencji zabarwionej frazesami i wykrzy­
knikami.

Otóż jest najprzód nieprawdziwem doniesienie, 
jakoby p- Treifelder podniósł cenę wódki i przez 
to nięnawiść żydów na siebie ściągnął, albowiem 
cena wódki nigdy nie była podnoszoną w bieżącym 
rokn; przyczynę zaś bójek i nienawiści żydów do 
p. Fr. należy sznkać w tej okoliczności, że on na 
radzie gminnej, stanął po stronie chrześcian, któ­
rzy domagali się, by żydzi ciężary szarwarkowe,

od których do tego czasu zawsze uwalniali się i na 
samych mieszczan chrześciaóskich spychali, zaró­
wno z nimi ponosili. To wystąpienie p. Tr. w obro­
nie krzywdy chrześciańskich mieszkańców, ściągnę­
ło nienawiść żydów do niego, która spotęgowała 
się do tego stopnia (gdy już urząd gminny zaczął 
zmuszać żydów do wypełniania robót szarwarko 
wyeh), że porozlepiali w bożnicy i po rogach ulic 
na niego wielką klątwę, grożąc każdemu współwy­
znawcy, któryby się odważył w jego magazynie 
kupić wódki lub z jego  sklepu mąki.

Niedosyć było im tej klątwy, bo pewnej nocy 
napadli na jego dom, i pobili jego, żonę i dzieci, 
Gdy p. Tr. o tym nocnym napadzie do c. k. sta­
rosty doniósł, rozporządził p. starosta urzędowi, 
gminnemu pod 1. 9225 z dnia 22. sierpnia ogłosić 
żydom, ź* w skutek zaszłych rozruchów i nocnego 
napadu, zabrania im, t. j. żydom, wszelkiego sku­
piania się na ulicach i publicznych domach na prze­
ciąg 3 miesięcy, naznaczając im 8 godzinę wieczór 
jako godzinę policyjną! To są fakta prawdziwe, 
których rzeczywistość każdy mieszkaniec Skały po­
świadczyć może 1 —  C zjliż nie byłby w ten sposób 
każdy inny starosta postąpił? Jeżeli w ten sposób 
chciał szanowny korespondent Dz. Pol. okazać swą 
niechęć do p. starosty, lub wywrzeć zemstę za ja ­
kąś prywatę, to wybierając oszczerstwo za broń, 
postąpił sobie bardzo nieszlachetnie.

W szyscy mieszkańcy Skały są ogólnie szano­
wanemu pann staroście za powyższe rozporządzenie 
bardzo wdzięczni, albowiem od tego czasu ucichły 
wszystkie nocne burdy, a zapanował stały spokój. 
W szyscy zapaśnicy nocnej burdy znacbodzą się w 
więzieniu śledczem, a wkrótce ma się odbyć w c. 
k. sądzie obwodowym w Tarnopolu ostateczna roz 
prawa. Jeden w imieniu widu.

—  (m.) Z Tarnowskiego. W  nr. 251 Gaz. 
Nar. znajduje się artyknł o wyborze posła do Ra­
dy państwa z knrji włościańskiej okręgu wyborcze­
go Tarnów-Dąbrowa-Pilzno, na który parę słów po­
zwalam sobie odpowiedzieć.

Redakcja Gazety słusznie napomina, aby czn- 
wać nad tem i tak postępować, iżby we wszystkich 
trzech powiatach agitacja skupiła się na jednego 
z kandydatów inteligentnych, żeby tyra sposobem 
zapobiedz rozbiciu się głosów, a może i wyjściu z 
urny wyborczej jakiego pokątnego kandydata.

Ci, którzy zwykle kierowali akcją wyborczą u 
nas, zawsze to mieli na względzie i jak nigdy tak 
i obecnie, niczego nie zostawiali na los szczęścia, 
ale robili co robić należało, aby wybór wypadł po­
myślnie. Tak się dzieje i teraz.

O długim szeregu kandydatów, wymienionych 
przez Pogoń, a którą to listę powtórzyły i inne 
pisma, nasi wyborcy nic dotąd nie wiedzą. Mogą 
to być amatorowie ale jeszcze nie kandydaci, przez 
jakiebądź ciało zbiorowe postawieni i za takich u- 
znani, o kandydatach bowiem mówić dopiero będą 
i stawiać takowych zgromadzenia przedwyborcze.

Akcja właśnie rozpoczęła się, a odbywa się 
ona w ten sposób.

Dnia 4. b. m. zebrali się w Tarnowie prezesi 
odnośnych trzech Rad powiatowych i postanowili 
najprzód zwołać w swoich powiatach zgromadzenia 
przedwyborcze, na których każdy powiat ma się 
oświadczyć, kogo pragnąłby mieć posłem do Rady 
państwa. Takie przedwyborcze zgromadzenia odbę- 
óą się d. 9. b. m. w Dąbrowy, 10. w Pilznie a 12. 
w Tarnowie.

Zbytecznem byłoby dodawać, że na te zgro­
madzenia, oprócz inteligencji małych miasteczek, 
duchowieństwa i w ogóle osobistości więcej wybit­
nych, zaproszeni zostali przeważnie włościanie po­
rządniejsi i rźywający większej powagi wśród swo-

matyezny. —  W Wiedniu wyłudził on od rymarza 
Lichnowskiego kilka uprzęży wartości 1250 złr. —  
i o to będzie też sądzony. Kim on jest i jak 
właściwie się nazywa —  dotychczas nie wyja­
śniono, w każdym jednak razie jest to jak Niemcy 
nazywają „Hoehstappler" niepospolitego gatunku.

—  Ryszard Wagner pisze nową operę osnutą 
na staro-greckim temacie. Aby się wsłuchać w mu­
zykę helleńską, udał on się na dłnższy czas do 
Grecji.

Kolonizacja Żydów. Dawniej już podniesiony 
projekt założenia osad żydowskich w Syrji, przez 
nadanie chętnym izraelitom-wychodżcom gruntów na 
własność, ma wielką szansę urzeczywistnienia się. 
Pewno grono żydowskich kapitalistów oświadczyło 
się gotowem dostarczyć 5 milionów funtów szterlin- 
gów na wkład potrzebny dla wydobycia zasobów 
bogactwa krajów, w Syrji, jeżeli Porta przedłożony 
jej projekt potwierdzi. Wymienione towarzystwo za­
strzegło sobie jednak zupełną swobodę co do roz­
porządzania dostarczonemi funduszami.

—  Odsłonięcie pomnika lorda Byrona w Mis-
solungi odbyło się w dniu 7go b. m. z niezwykłą 
świetnością. Rząd grecki wysłał na miejsce wojsko 
i okręty wojenna dla tem większego uczczenia po­
ety, któ-y walczył potęźnem swem słowem o nie­
podległość Grecji, który poległ na je j tak przez się 
ukochanych polach, jak żołnierz na pola bitwy. 
Miasto Missolungi wyznaczyło 8000 drachm na uro­
czystości ludowe połączone z uczczeniem pamięci 
lorda Byrona.

—  Myszy jako motory. W  Kirkoldey (małe 
miasteczko w Anglii) używają od niedawna myszy 
do przędzenia nici bawełnianych. Maszyna wprowa­
dzoną jest w ruch w sposób podobny jak deptak 
i tak zbudowaną, że jedna mysz może uprząść 100 
do 120 nitek dziennie, 1 w tym celu przebiedz na 
dzień 10 do 11 mil angielskich. Żywność takiej 
myszy tworzy mąka owsiana i kosztuje najwyżej 
6 penny dziennie; natomiast zarabia zwierzątko 
sannę około 7 szyllingów. Potrąciwszy jeszcze 1 
szylling na koszta naprawy maszyny, przynosi ma­
ły gryzoń 5 szyllingów czystego dochodu dziennie. 
Chlebodawca owych myszy-robotuików posiada 10.000 
młynków.

—  Sport nad sportami. W e Florencji żyje od 
dłuższych lat tam osiadły Amerykanin bogacz Li- 
yingston, człowiek wiekn jnż podeszłego, którego 
jedynem upodobaniem jest jeździć tak po samem 
mieście, jak i jego przedmieściach 24 końmi, któ- 
remi, trzeba wiedzieć, sam powozi, i to z taką 
zręcznością, że bynajmniej swoim zaprzęgiem w 
mieście komunikacji nie tamuje. Dla wzmocnienia 
swojej siły, każe się zawsze gurtami do siedzenia 
na koźle przymocować. Wszystkie konie są czystej 
krwi, parami co do maści i wzrostu dobrane i tak 
zaprzężone, że pierwsza para jest najmniejsza, a 
ostatnia, t. j .  dyszlowa, najroślejsza. Dla bezpie­
czeństwa towarzyszy mn jednak dwóch lokal, jeden 
groom i jeden trener.

—  W guberni! Wołyńskiej, przed piętnastu la­
ty zaczęli się osiedlać Czesi, których liczba obecnie 
dochodzi do 60.000. W dzień św. Wacława d. 1q. 
października, w Kwasiłowie, za pozwolenjem kijow­
skiego ji-rterał-gubernatora, zebrał się zjazd kościel­
ny dla rozstrzygnięcia kwestji wyznania Czechów 
kolonistów. Dwie były partje, z których jedna gło­
sowała za staio-katolickiem wyznaniem, druga za 
hnsyckiem. Jak donosi gazeta „Odeskij Wiestnik**, 
zw yeiężjł* partja, która głosowała za hnsyckiem 
wyznaniem, które nrzędownie nosić będzie nazwę 
„braci czeskich1*.

ich  grom ad ,
Każden więc powiat na tych zgromadzeniach 

przedwyborczych postawi swojego kandydata, a po­
nieważ wspólne porozumienie jest konieczne, wy­
bierze więc jeduocześ iie równą liczbę delegatów, 
którzy zbiorą się na zgromadzenie dnia 12. t. m. 
w Tarnowie i tam większością głosów postawią 
kandydata. Taki dopiero bęlzie kandydatem rzeczy­
wistym, któremu nie wątpię wszyscy należytego 
użyczą poparcia i starać się będą przeprowadzić go.

Kandydat więc będzie postawiony tylko jeden, 
i ani „lekkomyślnego igrania z uczuciami mas lndo- 
wych“  ani „kłócących się panów**, jak to pisano, 
my tutaj wcale widzieć nie spodziewamy się — i 
da Bóg nie zobaczymy. Zresztą, zawsze dobry do­
tychczasowy rezultat przy wszystkich wyborach z 
gmin wiejskich w naszych powiatach i obecDie po­
winien być otuchą, a nie budzić bez żadnych pow o­
dów obaw pesymistycznych i przewidywań nic*eIU 
nieuzasadnionych.

— Awanturnik z Irkucka Przed
8iącami zamieściliśmy wiadomość o ai ,z 0 
Wiedniu niejakiego hr. Czernadjewa, torego pocią,-
gnięto do odpowiedzialności sądowej za 10 ne oszu­
stwa. Indywiduum to mieszkało w jo  nym z pierw­
szorzędnych hotelów P°d 1aa®wl® Iwana Ale-
ksaudra hr. Czernadjewa., api a is y z R jSjj_ pyi|_
cja rozpoczęła dokładne dochodzenie co do jego 
prowenjencji i życia i o o co się dotychczas oka­
zało: W  r. 1877 ył on w Paryżu i prsez ajentów 
starał się 0 r^ilie Pużyc^ki, co gję tei  w zna. 
cznej częś u a o. Skoro nie mógł uspokoić swoich 
wierzycie , >y oczono mu proces o oszustwo, rze- 
jtomj c rabia Czernadjew nie czekał na pro 
ces, y o tira. iął z Paryż*. Sąd departamentu Se- 

wany s azał g0 {n contumaciam na dwa lata cię-
icgo Więzienia. Od tego czasu oszust pojawiał się 

w rozmaitych miastach europejskich, tu bawił kró- 
ciej, tam dłużej, a w Dreźaie popełnił znowu kilka 
oszustw na wielką skalę. Na początku r. 1880 wy­
płynął na widownię w Szwajcarji, gdzie wynajął 
prześliczną willę Clazenr koło Vevoy. Życie, które 
w tej willi prowadził było nadzwyczaj zbytkowne 
i rozrzutne, a imię bogatego Moskala przechodziło z ust 
do ust po całym kantonie. W  swojej willi wyprawiał 
on wspaniałe uczty i uchodził za niezmiernie boga­
tego właściciela min złota w Syberji. W  stajni jego 
rżało kilkanaście rumaków pełnej krwi, posiadał 
liczne, bogate ekwipaże, ngalonowaną służbę, ba 1 
nawet własny statek parowy, na którym również 
uczty urządzał. —  Uroczystości wyprawiane przez 
niego były nadzwyczaj wspaniałe. Dwie takie nczty 
kosztowały go niemniej, jak 60.000 franków. W 
jego willi ciągle było pełno, a grono jego gości 
składało się z najpierwszych rodów fraucuzkiej i 
moskiewskiej arysto- i plntokracji. Czernadjew ma 
fizjognomię i maniery im ponujące; łatwo mn więc 
było wyłudzać rozmaite kosztowności od paryskich 
kupców i jubilerów. Wartościowe przedmioty nad- 
sełano skrzyniami, a on wystawiał w zamian weksle, 
których rozumie się nigdy nie płacił. Oszustwa po­
pełnione przez niego w Szwajcarji wynoszą sumę 
pół miliona franków. W  miesiącu grudniu 1880 za­
skarżono go znowu w sądzie departamentu Sekwany 
i znowu skazano go in contumaciam na 1 */, rokn 
więzienia. Kary tej dotychczas jeszcze nie odsie­
dział. Przed przybyciem do Wiednia bawił Czerna­
djew w Medjolanie, Czarnogórze i Tryeście, w osta- 
tuiem tem mieście pozostał winien w hotelu 140 zł. 
Bawiąc w Tryeście zbierał składki na urządzenie 
czarnogórskiego portu Antivari. Utrzymuje oh, ie 
składki te odesłał rządowi czarnogórskiemu i że za 
to otrzymał order Daniła, co bynajmniej skonstato- 
wanem nie zostało. Znaleziono przy nim dyplom na 
ten order i mnóstwo innych fałszywych dekoraeyj, 
niemniej bogato złotem szamerowany uniform dyplo-

—  Fanatyzm żydowski. W  dniu 17. paździer­
nika, po przybyciu pociąga pasażerskiego do stacji 
Bielsk M  Podolu mosk., drogi żelaznej południowo- 
zachodniej, tłum żydów, liczący około* 100 osób, 
rzucił się na wagony i gwałtem wyprowadził mło­
dą dziewczynę żydówkę, tlómacząc ten postępek 
kradzieżą, którą jakoby miała ona popełnić w do­
mu rodziców. W rzeczywistości zaś okazało się, że
dziewczyna ta z jakimś dymisjonowanym żołnie­
rzem wyjechała z M o s k w y ,  aby przechrzcić się i 
wyjść za mąż. Tłum chciał temu przeszkodzić. Na­
czelnikowi stacji zaledwie udało się z pomocą żan­
darma wprowadzić dziewczynę do budynku stacyj­
nego, ale ‘ inu* rozJątrzony, starał się gwałtem we­
drzeć do lokalu, w którym była dzieweczka, przy- 
czem we drzwiach zewnętrznych wybito wszystkie 
szyby- -Nieporządki wstrzymano tylko z pomocą po- 
licj'1 miejskiej, która uprowadziła ze sobą młodą 
Żydóweczkę,

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  „Haliczar.in i Nuworocznik humorystyczny 

Szczutka11, kaleudarz powszechny na rok 1882 uka­
zał się już, w nader starannem wydaniu, drukiem 
K. Pillera. Dwadzieścia ośm lat stałego powodzenia 
uajlepszem są świadectwem wartości tego kalenda­
rza, tak nlnbionego w całej Galicji, a najświeższy 
rocznik jego, zwiastujący nam zbliżanie się 1882 
rokn (daj Boże najlepszego 1) oprócz eleganckiej 
szaty i zwykłej kalendarzowej części, odznacza się 
obfitością wiadomości informacyjnych niezbędnych 
w stosunkach codziennych, a nadto bogatym działem 
literackiej treści.

—  Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 45. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
Orzeszkową. —  Lord Byron, prze* F. Lewickiego.
Kilka słów o dziele „Prnaacy w Niemczech11.   £
Wiktora Hngo, wiersz M. Rodocia. — Kronika ty­
godniowa. —  Pan minister, przez J. Claretie __
Teatr. —  Bibliografia polska. —  Wiadomości z kraju 
i ze świata. W  dodatku : nNędznicy", romans 
Wiktora Hugo tom Illc i, ark. 14.

—  AtenLum, zeszyt za miesiąc listopad za­
wiera : l )  Artyknł 7. i dekreta marcowe we Fran­
cji ; 2) Podanie o Walterze z Tyńca, przez Jana 
Karłowicza; 3) Pytanie, idylla J. Ebersa; 4) Osta­
tnie lata Witołda, przez dr. Ant. Prochaskę; 5) 
Szkice z Anglii Sewera ; 6) Listy czeskie, przez 
dr. Gablera ; 7) Rozbiory literackie ; 8 ) Kronika 
miesięczna.

—  Biesiady literackiej, tygodnika ilustrowanego 
nr 305 zaw iera: Z Warszawy. —  Hannibal ante 
portas! czyli Świdrzykowska jed z ie !.- ko®edja w 1 
akcie przez M. Gawalewicza. —  P omilik Stefana 
Batorego, drzeworyt podług fotogra^' Krugera ry­
sował Podbielski. —  Szarzyóski Da tle swego wie­
ku. —  Małe arcydzieła: Na balu, przez A. Kieł- 
land’a. —  Dolo rosa z d r z e w o r y t e m  podług obrazu 
Diettelna. —  Matka i dziecię, wiersz. —  Dworek 
Bokszów w Piotrkowie, z drzeworytem podług ry­
sunku J. Adamczewskiego- 1 Pośród wulkanów, 
przez dr. Pawła Ionga. wodza, opowiadanie
A. Ebelota. —  Listy polityczne. —. Kalendarzyk. —- 
Sprawozdanie handlowe. Odpowiedź, —  Pyta­
nia. —  Gazetka. — Ofiary. —  Rebus. —  Dodatek 
powieściowy zawiera pow ieść: Wiarusy starej
gwardji, arkusz 8.

—  Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nance, sztuce i poli­
tyce poświęcone, numer 45. zaw iera: Dr. Teofil 
Wisłocki. —  Prof. J an Kanty Steczkowski. —  Pnł- 
kownikówna, historja prawdziwa z czasów saskich, 
przez J. I. Kraszewskiego. — Pogadanka, przez
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Kazimierza Grżymałę. —  Korespondencja ze Lwo- 
wa. —  Notatki literackie. (Król chłopów. —  Odro­
dzenie i reformacja w dawnej Polsce. —  Obrazki 
z najdawniejszych dziejów Przemyśla. Przygo­
towania do Homera Iliady.) —  Z ruchu naukowego. 
Starosta Strzemieniec, podanie gminne. —  Zycie 
umysłowe i społeczne Portugalii. Według Diercksa. 
Objaśnienia rycin. —  Złote listki. — Rozmaitości, 
(Rzeczy społeczne. —  Teatr i sztuki piękne. — 
Kronika polityczna. —  Zadanie szachowe nr. 140. 
Bibliografia. —  Rebus nr. 28. — Ryciny: Dr. Teofil 
Wisłocki. —  Jan Kanty Steczkowski. —  Wejście 
na Piramidy. —  Władysław Łokietek zrywający 
układy z Krzyżakami. Z obrazu Jana Matejki. —  
Lis szopowaty —  Dodatek : Równy z równą. Obra­
zek z życia Neapolitańczyków, przez Marc-Monnler. 
Tłómaczyła Kassylda Kulikowska (ark. 2).

Na żądanie wysyła się prospekt i numer 
okaz bezpłatnie.

  Przewodnika gimnastycznego, organu towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół", wychodzącego co 
miesiąc, nr. 7 zaw iera: Nauka gimnastyki i ankieta 
akademii krakowskiej w sprawie szkól średnich. — 
Zarys systemu ćwiczeń wolnych miejscowych. —  
Pierwsza szkoła gimnastyczna w W ar®z“ ĵ®* ~  
Sprawy Towarzystwa gimnastycznego ,t>okół“ . —  
Sprawy towarzystw gimnastycznych zagranicznych. 
Kronika. — Bibliografia.

—  Czasopisma aptekarskiego, dwutygodnika, 
rr. 21. zawiera : Kilka uwag 0 ehemicznem słow­
nictwie polskiem, podał dr. A. Mikołajczak. 0- 
pis ogrodu KewYkiego wedłng Hooker’a, podał M. 
L. Dobrowolski. —  Sprawy zawodu aptekarskiego: 
Projekt nowej ustawy aptekarskiej, napisał dr. K. 
Mikolasch. Z wydziałn towarz. aptek. W sprawie 
zbierania ziół leczniczych, przez Wł. Lacowicza. —  
Wiadomości bieżące. —  Ogłoszenia.

tyki religijne katolickie, a z jego inicjatywy za-1 do odwidzin królestwa włoskich jak następuje: 
rządzone śledztwo wykryło owych dwóch księży. | Nasza monarchia już była w przyjacielskich sto­

sunkach z Włochami, pomimo ruchu irredenty- 
stowskiego. Król włoski, inicjując swoje odwidzi- 
ny, poświadczył istnieniu tych stosunków. Głosy 
opinii publicznej i prasy Austro-Węgier i Włoch 
są dowodem, że się to spotkanie udało. Nie roz 
bierano na niem żaduych specjalnych kwestyj po­
litycznych; żadna się uawet nie wychyliła. Re­
zultat odwidzin jest ten, że ani po jednej ani też 
po drugiej stronie w przyszłych stosunkach ni­
czego ani pragnąć ani też obawiać się nie mamy.

Paryż d. 8. listopada. Posiedzenie Izby. 
Rozprawa nad sprawą tunetańską. Clemenceau 
oskarża gabinet, że przedsięwziął wyprawę tu­
netańską dla popierania przedsiębiorstw prywa­
tnych a nie w interesie Francji; że rozpoczyna­
jąc wojnę gabinet nie wypowiedział przed par­
lamentem prawdy; że tym sposobem naruszył 
konstytucję i wszechwładztwo ludu, dla tego 
więc uważa koniecznem zarządzenie śledztwa dla 
wyjaśnienia sprawy i skonstatowania, na kim 
cięży wina. Ferry odpowie jutro.

Berlin d. 8. listopada. Post, jeden z przybo 
cznych organów Bismarka, pisze: Bismark za­
mierza w ciągu bieżącego tygodnia przybyć do 
Berlina, ażeby wobec rezultatu, jaki dały wybo­
ry, przedłożyć cesarzowi swoje poglądy co do 
przyszłej postawy rządu w parlamencie. Miał on 
oświadczyć w gronie poufnych, że mu się sprzy­
krzyło być celem pocisków złośliwych i podłych, 
być ciągle wystawionym na oszczerstwa i podej­
rzenia ze strony 45-milionowej ludności, i że by­
łoby najlepiej, gdyby, stosnjąc się do przyjętych 
powszechnie zwyczajów parlamentarnych, wię­
kszość objęła teraz ster państwa; ale cóż kiedy 
ta większość złożona z stronnictwa postępowego 
i z klerykałów, może snadno zachować w swem

Gospodarstwo, przemysł i handiL

1881 roku w obiegu

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka 
sowych c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo 
teuzoego z dniem 31. paździer. 
się enaidnjących:

6"/ Listów hipoteczne . . zł. 24,749.200.
5° „ ,  • • .  3,474.600.
Asygnacje kasowe . . • „ 2,738.750.

LWÓW d. 8. listopada. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe- lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  !•'0 kilogramów: Pszenica od 10 50 
do 11*50 zł., żyto orl 7 70 Jo 8 —  zł. —  ję ­
czmień od 6 4 ) io 8 —  zł., —  owies od 6' dc 
0-25 zł., hreczka od 7*25 do 7-50 zł., kuku- 
rndza zeszłoroczna od 7'25 do 7 50 zł., —  kuku- 
rudza nowa od 6 '75 do 7 '— zł., —  proso od 
6*50 do 6 75 zł., jagły od — ■ -  do —; — zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8*—  do 10-50 zł., —  groch 
pastewny od 6*75 do 7 50 zł., —  soczewica od 

do — ; — zł., fasola od 9*—  do 12'—  z ł , 
bobik od 7 50 do 8 —  zł., —  wyka od 5 60 
ńo 6 75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
25 do 58 zł., najprzedniejsza od — '—  do — -—-zł 
przednia od — — do — ■—  zł., — tymotka 
od 25.—  d) 2 6 '— zł., —  anyż mos. od 27 —  do 
28 '—  zł,, anyż płaski 29 — do 31*— zf 
kminek od 18 do 19 '—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
12 60 do 12 75 zł., —- Rzepak letni od 11 
do 1150  zł,. rzepik zimowy od 11 '—  do 
11*50 z ł ,  —  rzepik letni o i  10*75 do 11*—  zł 
lnianka od 10 25 do 11*—  z ł .* )  — nasienie lniane 
od 11*50 do 12 '—  z ł . ,—  nasienie konopne od 7*75 
do 8*—  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od — do —  zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15*25 zł. do 

16*25 zŁ, salonowa od 19*25 zł. do 20 25 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 36 25 do 

36.75 zł.

*) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9*—  
do 9*50 zł.

Wiedeń, d. 7. listopada. Na dzisiejszy targ do­
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 541, 
węgierskich 1285, niemieckich 126, kontumacyj- 
nych zameldowano na środę 805 —  razem 2757 
sztok wołów.

Płacono galicyjskie stajenne 56 do 58 i '/»
Paszowe 47 do 49 złr.
Węgierskie 54 do 58 i 59 złr.
Niemieckie 53— 57 złr.
Wszystko sprzedano.

W. Amirowics & K. Schels,

Tilo&nimr 6az. Mar. i GStat wiadoiolcL
Gazeta Krakowska dowiaduje się, że temi 

dniami zaaresztowano w Warszawie i wtrącono 
do więzienia dwóch kapłanów katolickich za to, 
że udzielali sakramentów tym unitom, których 
rząd carski gwałtem na prawosławie nawrócił. 
Podobno Pebiedonoscew podczas swej podróży w 
Lubelskiem wpadł na trop, iż ci unici, pozornie 
na prawosławie nawróceni, odbywają dalej prak-

Kraków d. 8. listopada. (Pryw.) Skrutynium 
w tej chwili skończone. Uprawnionych do gło­
sowania 3014; głosowało 185G. Z  tych hr. Mie- 
roszowski otrzymał 1.060 głosów, dr. Warszau- 
er 754, reszta rozstrzelona na dr. Kańskiego i 
Klaczkę.

Wiedeń d. 8. listopada. Walne posiedzenie 
delegacji węgierskiej. Szef sekcyjny K a l l a y  
oświadcza *. O tern, co na ostatniem posiedzeniu 
komisji dla spraw zagranicznych powiedziałem, 
pojawiło się w dziennikach sprawozdanie bądź 
mylne, bądź też z lukami; dotyczy to najwię­
kszej części doniesień z tej rozprawy. Nie mo­
że być mojem zadaniem, wdawać się w ogólne 
sprostowania; mam sobie jednak za obowiązek, co 
do tej części moich oświadczeń, która dotyczy 
zaszłego ostatniemi czasy spotkania monarchów, 
poczynić pewne uwagi, i zapełnić lukę, z powo­
du której prasa całkiem błędne wnioski wysnu- 
a. Ta zaś luka, o ile ja sam pamiętam, i jak sobie 

zapewne przypomną obecni na owem posiedzeniu 
członkowie komisji, w tem polega: Powiedziałem: 
nCo do nas, nasze stosunki z Włochami nie po­
wodują się żadnemi względami egoistycznemi, 
tem otwarciej przeto możemy wypowiedzieć, żeś­
my podali rękę do zaszłego ostatniemi czasy 
zbliżenia, które ma dla nas wartość tem wię 
iszą, że z tem przyjaźnem nsposobieniem dla nas 

nietylko rządzące sfery wystąpiły, ale że znaj­
duje ono gorący odgłos także w sercach ludno­
ści, jak tego dowodzą wielorakie opinii publi­
cznej manifestacje. Skutkiem takiego przyja­
cielskiego ułożenia się obopólnych stosunków, 
nie będziemy mieli w przyszłości nawzajem ni­
czego ani życzyć ani też się obawiać." Miałem 
sobie za obowiązek uzupełnić tę lukę, nie wda 
jąc się w rozbiór tego, co dalej mówiono co do 
irredenty jako też innych punktów. (Gorące po­
wszechne : elljen!)

po Kallaju zabiera głos A n d r a s s y :  Chę­
tnie też i ja przyklaskuję oświadczeuiu Kallaya. 
Wiem z własnego doświadczeuia, że słowa mi­
nistra nieraz wypaczane i tak do wiadomości o- 
gółu podawane bywają. Jako prosty członek de­
legacji pominąłbym milczeniem błędne moich 
wyrażeń pojmowanie, gdyby nie to, ze właśnie 
ja, będąc ministrem spraw zagranicznych, towa­
rzyszyłem cesarzowi do Wenecji, i położyłem 
węgielny kamień polityki, która się do dzisiaj 
tak pomyślnie rozwinęła. Przez cały czas mego 
ministerstwa kierowałem się przekonaniem, żę 
zgoda i przyjacielski, kordjalny stosunek między 
Austro-Węgrami a Włochami jest wielkim, wa­
żnym równowagi enropejskiej czynnikiem. Nie 
mogę przeto pozwolić, aby moje wyrażenia tłu 
ił ac/ono w sposób, sprzeczny z długą moją prze­
szłością polityczną. Mojem zdaniem Kallay, na­
pomykając o lidze irredentystowskiej, chciał broń 
z ręki wydrzeć tym, co ze względu ua jej dzia­
łania nie dowi rzają szczerości obopólnej dobrej 
komitywy, albo o jej trwałości wątpią.

Dlatego, dodaje Andrassy, powiedziałem, że 
ta, co do swego znaczenia przeceniana liga napo- 
zór wypisała wprawdzie na swoim sztandarze anue- 

niektórycb prowincyj austrjackich, że je­
dnak właściwe jej działanie jest rewolucyjne, 
przedewszystkiem zaś przeciw politycznemu sy 
stemowi Włoch i przeciw zasadzie monarchicz- 
nej wymierzone. Takie było zawsze i takie jest 
obecnie moje przekonanie, które też stanowczo 
wszem wobec powtarzam. Dalej powiada An­
drassy: Przez długie lata znosząc się z w li- 
skimi mężami stann, nie napotkałem ani jednego, 
któryby tego zdania nie podzielał. Z jakim zaś 
naciskiem w mojem oświadczeniu, złożonem na 
poufnem posiedzeniu, podnosiłem stateczuość sto­
sunków między oboma państwami, wynika już z 
tego, iż minister skarbu Szlayy tylko dlatego do 
moich oświadczeń dodał kilka uwag, ponieważ z 
praktyki przewidywał, że przy obradach w ko­
misji nad pozycjami na fortyfikacje mógłby się 
ktoś znaleźć, któryby ztąd ukuł sobie broń i za­
wołał- A pocóż łożyć na fortyfikacje, skoro nie­
bezpieczeństwo znikąd nie zagraża!

Wobec mylnych doniesień — kończy An­
drassy — chciałem rozwiać wszelkie wątpliwo­
ści, że pomiędzy członkami delegacji, bez wzglę­
du do jakiego stronnictwa należą, nie znam ani 
jednego, któryby radośnie z całego serca nie wi­
tał spotkania monarchów, przez dwa narody z 
najszczerszemi sympatjami przyjmowanego (po­
wszechne huczne oklaski), i nie był tak jak i ja 
przekonanym, że pomiędzy najświeższemi wypad­
kami politycznemi trudno aby znalazł się choć 
jeden tyle miły dla nas jak ten (gorące oklaski). 
To przekonanie zamanifestowałem energicznie, 
dodając tylko ubolewanie, że nie było dane Hay- 
merlemn nacieszyć się osobiście najpiękniejszym 
swojej działalności owocem.

Mowę Andrassego przyjęto naiwiększemi 
oklaskami.

Połączone komisje delegacji węgierskiej (tj. 
slegacja, obradująca wedłng regulaminn dla ko- 

mń ji obowiązującego) uchwaliły wydatki na ko- 
™endę i wojska w terrytorjum okkupacyjnem, z 
drobnemi okrojeniami.

Rzym d. 8. listopada. Specjalny telegram 
„Ajencji Stefaniego* z Wiednia dnia wczorajsze­
go donosi: P. Kallay wynurzył hr. Robilautowi, 
ambasadorowi włoskiemu, swoje ubolewanie z po­
woda niepojętej wersji dzienników wiedeńskich 
o wczorajszem posiedzeniu komisji delegacji wę- 
p.erskiąj, j powtórzył mu swoje oświadczenia co

LwÓW, i  Isby handlowej. 9. listopada.
I. A k s j  a z a  s z t u k * .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolsi galla. K ai cis Ludwika . . 310 —  313
,, Lwowako-Czeraiow.-Jass. . 176 60 179

Banku hypot. galic. po 2CG zł. . 306 — 310
kredyt, galic. po 200 złr. 258 — 262
EL L i s t y  z a s t a w n e  a a  100 złr.

( “ en kuponu M*żąe»go.)
Tow. kr»d gali*.
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’adaranlE»syjnc galicyjski*
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Losy miasta Kraka wa , , SUfldeJswowa
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1)2
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50
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21
24 75

94
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łonie zgodę, gdy idzie o opozycję, ale nie po­
trafi jej utrzymać, gdy wypadnie rządzić. Mając 
zaś to na względzie, że niepodobna rządzić Pru­
sami monarchicznie, i jednocześnie według zasad 
stronnictwa postępowego, wypadnie przeto temu, 
który obejmie spadek po kauclerzu, i stanie wo­
bec alternatywy, albo złączyć się z stronnictwem 
postępowem, albo też z stronnictwem klerykal- 
nem, wybrać to ostatnie stronnictwo, i przy po­
mocy niego utworzyć większość, zdolną do rzą­
dzenia. Atoli odpowiedzialności za tę nową dro­
gę, na którą w takim razie rząd musiałby wkro­
czyć, Bismark na siebie przyjąć nie może. Może 
zaś ją przyjąć na siebie jedynie taki mąż stanu, 
który posiada zupełnie inne niż Bismark ante­
cedencje. (Jest to, naszem zdaniem, pogróżka, 
mająca na celu skłonić stronnictwo kierykalne 
do nstępstw. Na serjo o dymisji Bismark nieza­
wodnie nie myśli; przyp. red.)

hclsadii tki , 
cswrjki

Nirpolscsćbt . 
P&liiKporjsł rosyjski 
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,-s »S papfsnwy
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Dziś, we środę doia 9. listopada

CHUSTECZKA KROLOWEJ
(Spitzentuch der Konigin) 

opera komiczna w 3 aktach. Muzyka J. Straussa.

RUSKI NARODOWY TEATR,
(w sali towarzystwa „Gwiazda11 ulica Francisz­

kańska nr. 7).
W e środę dnia 9. listopada 1881

M N I C H
oryginał*y dramat z kozackich czasów w 3 aktach 
z epilogiem Teofila S. -  Muzyka J. W orobkiewicza.

Przyjechali! dała 9. listopada itą u .
HOTEL W 8 :A : A. Draczyński i K. hr. Czo- 

snowski z Wołynia. M. br. Rotnaszkan ze Stani­
sławowa. W. Biskupski z Podola mos. S. Jabłonow­
ski ze Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI: O. Angallo z W ie­
dnia. A. Paradopollo z Rumnnii. W . Wrześniewski 
z Paryża. J. Flnss z Wiednia. K. Mayer z Bu-
dziejowic.

HOTEL LANGA .* J. Hoche z Sambora. W . 
Heller z Hamburga. F. Herz z Berlina. J. Schmidt 
z Hamburga.

HOTEL LAZARUSA: S. Ornatem z Kijowa 
Z. Buteik z Brzeźan. A. Schapira z Brodów. A, 
Łabióski z Radowic. J. Wagman z Drohobycza. 
W . Zaremba ze Szczerea.

KUKS G IE Ł D Y  W IED EŃ SK IEJ. 
W iedeń 8. listopada 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Wegier. kred. ak.363.25

W iaiań 7. listopada.

P ow eselm y dług sfcfi- 
»twa (sa 100 słr.)

Bea&y sastr. w feesk- 8 P»»- 
,  „ wsrsfcn# 5 «

j  ■ 260 sŁw.a. * p*.
g P  ISfiO ,  600 ,  ,  ,  6 ,
f |  IWO ,  100 ,  .  .

1664 100 » .  * . .
Listy sast.doaps ISOst.ept. 
Amia stoia II pr*. . . .

Obligacje iBdsBmiz&cjjae 
(ua 100 słr.)

SsiioyjskU . , , i , ,  
Sukewbtatte . . . . .

Inne publiczne papiery.
W|jJ«ŁkŁr*nt*8t*t*SpT.p» WtfisnUMi fc*L pa ISO ii.

5 prmatawa . . . .  
W«gcs»k» p»\ p« 100 słr. 
ntMk»f3*y«a. kej.

Akcje baskewt.
gurfs-imate. po 200 i ISO ił. 
KSeserM. Asi. Ges *00 ał. 
K M  b H j ł w j  A s h ss lhjjk&tfaad. »i*t«.aob

eskort, rthu  m kr ***- • • • -

płacił żąda.
słr. w. a.

  1-------
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173 -  
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1 1  20
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119 -
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123 —
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101 70 
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119 16

132 26 
123 60

164 £0
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367 40 
363 76
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płacą | żąda. 
złr. w. a.

Pociągi kolejowe.
r » ś l a K  z e j i a r a  { w o w s f e l e g w .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
3 ŁBAKOWA: o gotls ó » i s  40 rano joctjjg pospie 

o go-4s. 9 wda. ?7 wieczór, pociąg osobowy i 
fjodz. 11 mio 3Bi«d M iid a iw  asiaL&siar,

S POD WOŁsOOZjTS J : ua dworzec w Padawmoim  o gad: 
3 min. 13 rono i o godz. 8. mia 66 popołudnia po 

ciąg ttaięimr.y.
ZK STANISŁAWOWA: 8t m rano o g iizŁ aj 8 «ti-

uoż 26 wieczór S go iz  żCryj.
Z CZSBNIOWIBC: o jęodMuie 1'.' naia. 8 wioesór, pociąg 

pospłesztty; * gróz. 4. 6 rawo, pociąg nuęsztn
o godz, s min. 62 po poJtodi is-, poeiąg mięesany.

Z PODWOŁOCZT8K: aa dwcrzec gtówny Iwowtóń o ge 
dsiaio \0 mi?J. lówieazór, pociąg pospiesmj, o godz 
S min. hO reno, pociąg aięwnef, o go ot 4 min If 
po pociąg ndęsswnv.

ODCHODZĄ ZE  LWOWA:
DO BRAKOWA: o godrinio 10 mla. S>-1 przed północy 

pociąg poApicun';; o godz. 4. min. 58 rarco po ią  ̂
osobowy, o g^dsŁsio 8 9 po południa p-etąś
aueBKSiiiT-

DO CZKRN10WIKC: o goa* S leia. 3o rono, pociąg j>e 
episssay, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszsnj 
o godz. 11 min. 101 w nsoy mięcz^y.

DO POD W OŁGCZYSK a głównego dworca; e godz. fc 
rano, pociąg pospioszay; o godzinie 12 minut 3T- pr 
poład. pesiąg mlęisany; o god*. 10 ssin. 81 wioazir 
pociąg taięzzauy.

DO 8TAB18ŁAWOWA: ca Stryj; rani 8 god*. 7 min. 0
winmór > ri ę.łdz. __

e e M z s u B a H n u g a a H U B B M M a u i

GttedyjsW feitiik uipeteamy 
po 200 zł. • * . " . * ■

Banka aut * W  P®
«00 rtr.

0«lea«baak pa 100 eŻJ.
^eskohrzbouat m .
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sh. w- »• . . . . t
A^cje kolei.

Alkreołita po SńÔ zŁr. . ,
AlfSldzkiei pe 865 sir. *r*S».
KHbUty B 800 .  »
iTerdysanda północno; pa IW

■te. m.  ......................„
yrsaelszka Józefa ps 809

cł. w. a............................
*T.oloi gal. Karola Ład. po 200

zto. m. k.......................
^crswske -Salątka (central.

pe 200 złr........................
i, Gserslow.- Jnnka

pR ?09 zł.........................
■i zstt. pół. ntek. j e  800 zł. c>.

.  a 1. S. a SOU »
4«dolin pa 200 zh. eroir. 
aiedmiogr. po 200 ii. w. n. u. 

i*at««i*#siS.-G»ł. SOC zł. we. 
iadboha 200 zł. zr. .
Tramws; wiad. po 170 zł: 
Wtgi«T!k:o-stlieyJsk! (Łupk.

900 t i r . ....................
lar. piłaae.-wsehod. pa eh: «W roB . . . 1137
luc.ntubate. ( V « A )  F> I I

r‘ - w. , . . |170 7ó;171 25
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;163 - -I1S3 : 0
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I
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167 50 
334
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168 — 

i 60
143 — 148 60 
198 76*199 25
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1167 (SC

Ł i i t y  EAs t uws e
(z& ICO zte.)

Bodcucrad. cllg. Ester. 8 pr. a|.
o . it. w 38 la* 6 pr. W4». Gsł. Tow. krad. ziem. 4 pr, wa.

i?s.I5o. hsnk hipot. 6 pr! ws. 
u ZekL lat. wio46 ,

Bflnk enste. węg. sn. k. 6 pr.
V. 9. R .m *

Obligacjo _ 
koi. (as 100 stt.)

Alfcrcc-fcłs po 800 *L 6 pm 
srebr. w. a. . . . .  •

Alfilldska po 200 zł. 5 p*> 
srobe. v,- a......................

Hf?,1*® * 300 sir. u. W. &
Biłbiety po 5 9ł

s* 18S2 5 py, ja, ^  ^

* s IS7S6® ■
ffercyasjidio pół. 6 pre. Bi.k,

» « 6 9 w.t
> 5 s crebr. 

GsJ. Ł. L. 300 *5.8 pr. *r. u
,  II. eas. 6 prs. .
.  UL cm. 1871 300
g IV. e. z 300 fit. S pr.

r.wyw.-Orw.-Jase. L em. 1895 
300 &). 5 pre. ir. w. a. . 

Lw»w.-C*er.-J*s. IL 3». 1887 
800 zł. 5 pre. ar. v ; a. 

Łw.-Ozer.-Jan. U Ł n  
:'00 «6,' 5 n o , m. V. a. •
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| złr. w. a.
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100 t!(J 
96 40

100 6(>
101 76 
100 96 
100 i ’
99

1)8 6’ 
100 60 
97 -  

101 6‘ 
103 60 
;oo hj 
ICO 65 
29 *0

94 - 94 60

24 10 
c9 -  
98 2b 
98 -

100 10

94 40
99 60 
29
18 50

100 60

104 -
J Ol -  
106 b' 
99 70

106 -  
101 76 
107 
.00 10

1 
1 -----

44 26 94 76

99 60 99 76

96 - »’& 30

N . m. 1§7£ 
300 ał. 5 pre. **. w, a. . 

SofoUa pa Wb zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . . . . . 

Kndołłs «z l 16*9 po 800 zł.
6 m .  v .  v . n.Mrttfa om. JM P* WOrt. 
• ara. zz. w. a* . . .

•Mmiogradzłdsj sa 200 zł*.
S | f*i. . . . . . .

Papiery l»teryjn* 
(autakk). 

kUał »s*d.fflehaa. i prev& 
S&ezy pe 40 ate. su k. ,

k.
c. k

łazfcudda prera, po*. 
Ke^eTieh po Ib złr. u, 
Krakawska pe 2G słr. i 
Łuhledska prem. pod.
BudzbteUa as.......................
Pełfy p* 40 Ełs. m. k. . 
SufloBa po 10 złr. k . k. . 
K. Baba po «  «ł. m. k. .
geteagradzkie pwiŁ pe*.. 
g i  ecaefa po 40 złr. n. k. 
gUaiałaWiWika (pe*y«ka)

po 80 Hr. w- a. - . . 
WcMrtrin P® 80 s}?. m. k. 
WlDdioshgrSto po 23 zł. a k

Dewizy S-siiewęcssa®.
Wrłin 100 muk . . . .  
Wnakfut 100 euik. . . 
Hamtarg 100 bmuAe . . ,Łwaton U* M . ażtri, , 
M nąjt frnefcftzi . . .

płacą 1 ląds. 
złr. w. s.

84 76 

5*8 10 

97 60 

97 50

80 &

I

i 78 Ó( 
40 -  
2 3  2  
16 7
21 50 
23 t() 
39 60 
38 -  
19  26 
6 2  -
22 60 
48  76

25 40 
3 0  75
S9 W

67 9 
67 16 
Ł7 96 

118 46 
46 86

95 

98 35 

97 80 

97 S 

90 76

179 — 
40 25

2 2  75  
24 -  
40 26 
38 86 
19 7 i 
6i  60 
53 --  
49 26

26 eo
31 26 
40 50

58 05 
?8 Ot 
58 05 

118 76 
48 9«

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied, Comuna!. 
Galie, indemnia. 
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 
Ros. rubel pap. 
Marki uiemijiki

143.60
239 .—
173.25 
178.—  
131 25
101.25 
112.40

25.75 
1 2 5  Y ,

Losy kredytowe 178.75 
Anglo-austr. 155 80 
Kolej Kar. Lud. 312 25 
Kolej Polud. 145.50 
Kolej Elżbiety 2J3 50 
Wig. Nordostb. 167 —
Wig. obi. p. w zł. 96 25 
Węg. kolej zach. 170 50 
Renta węg. 0°/0118 90 
Bankyereln 140.50 
Losy wegier. 122.75

Usposobienie: lepsze.
W ie d e ń , 9. listopada 1881 

godzina 10 »-inut 5 )  przed p o lu ld m  
Akcjo kredytowe :■ 6 “.60 Anglo-anstrjw- 154.75 
Kulał Ku*. Lsd. 311 25 
Utsionsbauk . 142.80
Idotyj. banknoty 1 .257,

K e r i ia  iż. 
godzina 5  *jir«*it 

Rozy;*, bank. 217 2 )
L caburły  253 —
Kolsł Rum (i. 63.

Kolej FoJudn. 144.--
Napoleondor 9 3 8
Oc uosobienie mdłe 

8 listopada 
50 pe południa:
Akcje kredyt. 634.50
Galłcyizkia 135.50
Arstr. bank: 172 55

ny, żegnało cię tamtejsze grono mężów i przyja­
ciół z tem samem uczuciem żalu, z jakiem my cię 
dziś żegnamy, a ten żal wynurzył hrabia D. w pa­
miętnych słowach: „Niema doktora Roznera, nie 
jesteśmy pewni życia".

Po trzech latach twego tu pobytu, które jak 
trzy chwile szybko minęły —  gdy do swego miej­
sca Kołomyi powraeasz, miasto Buczacz i okolica 
te same wyrazy żalu i współczucia powtarza, bo 
traci w tobie, kochany nasz doktorze, nie tylko zna­
komitego lekarza, ale traci szczerego przyjaciela, 
troskliwego opiekuna i dobroczyńcą] razem, a ubó­
stwo tutejsze, któremu nie jedną łzę otarłeś, pra­
wdziwego dobrodzieja, bo dla nędzarzy otwarte by­
ło twoje serce i kaleta.

Nie chcemy tu wyliczać twoich szlachetnych 
czynów, które wieńczą skroń twoją, by twojej 
skromności nie naruszyć, ale oddając słuszność 
prawdzie, zamilczeć nie możemy, śeś zostawił tu 
po sobie próżnię, która nie tak łatwo da się za­
pełnić.

Czemże tę twoją opiekę lekarską, tę twoją 
szlachetność powszechnie znaną i tę twoją ofiar­
ność i litość nad potrzebującemi pomocy, tobie ko­
chany nasz doktorze, odwdzięczyć potrafimy?

Temi może kilku wyrazami nieudolnego pióra, 
albo ucztą pożegnalną, którą ci kochany nasz do­
ktorze, twoi koledzy przyjaciele i wielbiciele przed 
kilku dniami w dowód szczerej' przyjaźni szacunku 
w kasynie wyprawili? To są słabe objawy wdzię­
czności wobec twoich zasłng, kochany nasz dokto­
rze, jakie dla miasta Buczacza i okolicy położyłeś!

Starożytna Grecja zapisywała ku wiecznej pa­
mięci w Panteonie, głośne ozyny swoich wielkich mę­
żów, którzy się głęboką nauką, sztnką lub hero­
izmem na poln chwały wsławili, zamożne miasta 
wznoszą dla swoich lekarzy, którzy się dla lndzko- 
ści poświęcali, granitowe pomniki, ty zaś kochany 
nasz doktorze wyręczyłeś nas, bo wyryłeś sam w 
sercach naszych pomnik, niewygasłej dla ciebie 
czci i wdzięczności.

Żegnamy cię, kochany nasz przyjaciela, kole* 
go i dobrodziejn, cznłem usciśnleniem twej szla­
chetnej dłoni, a na u l t i m a t u m  v a l e !  racz przy­
jąć od nas te same wyrazy współczncia i szczerej 
życzliwości, jakie tęskny ojciec kreślił do swego 
syna, gdy dom rodzicielski opuścił:

„Kędy się obrócisz, szczęścia tobie wieszcze,
A. jeśliś już szczęśliwy, bądź szczęśliwszy jeszcze!*

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
Maść dr. Łabiche.

{We Lwowie wspt. Z. RU C KER A, w B r o d a c h  
w spt. A. INLENDERA. Cena słoika zł. 1.30.

Zawiadomienie.
Pierwsze Towarzystwo eksploatacji nafty i wo- 

skn ziemnego w Kołomyi, uchwaliło na posiedzeniu 
walnego zgromadzenia w dniu 1. listopada b. r. 
przyjęcie dalszych członków z wkładką ndziałową 
po 600 zł. Zgłoszenia do wstąpienia trwają przez 
listopad 1881 a udziały zgłoszone mają być do 1 
grudnia 1881 płacone.

Wiadomości co do bliższych warnnków przy­
stąpienia można zasięgnąć w dyrekcji w Kołomyi.

Dyrekcja pierwszego Towarzystwa eksploatacji 
nafty w Kołomyi.

Ernest Wagner, 
naczelny dyrektor.

Dr. Julian Cseszn&k
mieszka obecnie w rynku, 1. 28,

gdzie rękawicznik J. Czernicki, daw. W  ic h  er t, 
1 ordynuj© od godz. X—4 po połndnłu.

Z Podhajac. Rodzice Jadwigi, składają Wiel. 
doktorowi L. C w i k l i c e r o w i ,  prymarjnszowi 
szpitala powszechnego w Podhajcach, najserdecz­
niejsze podziękowanie za jego umiejętne i w naj­
wyższym stopniu troskliwe działanie podczas słabo­
ści ich trzechletniej córeczki. —  Dyfterja ta stra­
szliwa choroba, dotknęła dziecię nasze, a przy o- 
strym bardzo jej przebiegu, pomoc lekarska udzie­
lana z prawdziwęm poświęceniem i po mistrzowska 
kierowana, ocaliła naszą jedynaczkę.

W dzięczność rodziców dla ciebie zacny przy­
jacielu będzie nieskończoną, a w tych kilkn wyra­
zach zechciej przyjąć prawdziwy hołd dla twej 
wiedzy i szlachetnych ucznć, jakie z całą bezstron­
nością przewodniczą twemn powołaniu.

P o ż e g n a n i e .
Bnczacz 27. października.

Przykre to sprawia wrażenie, gdy nadchodzi 
chwila pożegnania, czy to małżonków, kochanków, 
krewnych, czy szczerych przyjaciół a szczególnie 
takich, którzy swoją bezinteresownością i rozległą 
wiedzą lekarską na każde zawołanie nieśli pomoc 
i ratunek ludzkości.

Taką to pomocą lekarską otaczał zarówno 
wszystkich bez różnicy stann, nasz nieodżałowany 
doktor Maksymilian Rozner, którego dziś miasto 
Bnczacz żegnało.

Gdyś kochany nasz doktorze - przyjaciela! przed 
trzema laty z Kołomyi do Buczacza był przenleslo-

CSezon k a ta row y .) W  obecnej porze kataro­
wej jest giesshibelska szczawa najulubieńszem i naj- 
wyborowszem lekarstwem. Orzeźwiające drażnienie, 
jakie wywiera kwas węglowy, czyni napój giesshi- 
belski wybornym napojem w chorobach organów 
oddechowych; orzeźwia, gasi pragnienie, nłatwia wy­
pluwanie, łagodzi i nsnwa kaszel (Oppolzer). Po­
dług ordynacji Oppolzera znajduje giesshibelska 
szczawa coraz większe użycie także przeciw słabo­
ściom organów oddechowych. Skoda, Bamberger, 
Lóbl, tudzież specjaliści leczenia chorób krtanio­
wych, profesorowie Schnitzler, St6rk i Sehrotter nie 
szczędzą słów pochwały, a w wiedeńskim szpitalu 
powszechnym znajduje się znana giesshibelska fla­
szka przy łóżku każdego na piersi cierpiącego. Od 
czasu wystąpienia Traubego w Berlinie za użyciem 
szczawy giesshibelskiej na choroby krtaniowe, bywa 
ta delikatna alkaliczna natronowa krena, jak ją  
radca dworu Lóschner nazywa, w Niemczech po­
wszechnie używana.

Jako lekarstwo używa się szezawy giesshibel- 
skiej samej czystej lub zmieszanej z mlekiem lub 
żętycą.
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Pracownia
sukien i ok ryć  dam uki^n,

oraz
K a k t i t d  U H U k l  k r o j u  1 w r y c i a  

b i e l l c p y  '1 6 5 . i ^ - 6

J. i  nrkiewicz^
n l  i c a  H a l i c k a ,  1 .  4 4 ,  n a  d o l e ,
przejmuje szycie na maszynie, hafty ob- 
•zywane dz:a. ek oraz naprawę bi-Iizny, 
jato to. mawianie przodów, rętawów i t.d 

po nader niskich cenach. 
Posr.nknje się panienek do n?uki kro- 

jn, od I. list pada się rozpoczynającej.

P i *  i l n o
do konale i nowe jest do Bipncd&niafjUj] 
za tir . 400. V i ttiei je można co- > 
dziennie od lej do 3ie' w domu przy ryj 
ulicy Zygmuntów akie j, 1. 7 B, na I.LoJ 
piętrze w podzórzu. 4215 2— i

JnJ

Młoda i f lo ia
lOazukn je mi jsca za bonę lub klucz- .................................  f i
nisę. — Bliz .a witdouosc pod adre- [A] *  c„ „ „  o p  at -  _A. IWi zaczętych i ukończonych na kanwie, suknie, flaneli atlasie,]

'_______  ||  zksamic e, na kanwie Jawie, Juc e, Panamie i innych, oraz w
t , m tc M i t t u  M hff 5 2  P-zybory do hattn. a mianowicie 'óczkę ,  1, 2, 4 8 i 12 ni

. . 3 ! Sb A— L . - 1 k . Os OBU •  ®  ITT o h ln  lrAnJ A n b l nn lltt A lw on lln  Vbl Vb O W h l Ił A Pm .. ..

N a j w ię k s z y  i  n a jta ń s z y
Magazyn nowości i robót damskich 

Franciszka Ehrlicha
R y n e k ,  l i c z b a  22 ,  w e  L w o w i e ,

o t r z y m a ł  1 p o l e c a  w i e ' k i  w y b ó r

łitiffóic ręamtfch9

* «  s t x x x x * » :  * * x x . * * K * s x * * x x *
!!  C z t e r y  m e d a le  z a s łu g i 1 l i s t  p e e h w a l n y ! !  b

TiZnakomite powodzenie i powazeckae uznanie, jav ie  ty a k t ł / moje w yroby NA 
W ŁOSY, zu icra la ja  mnie • o podania do publicznej w h d o Ł o ic i, ie

1 * 1  L  I  P  T  O iY
włosom  siwym i wypłowiałym  po kilkukrotnem r.śycitt 'rryw raes p;ękny naturalny kolor. 
P1L1PTON, nie farbuje, le c i tylko odmładza włosy,** IPtóie yod wpływem tego zaakomi-P1L1PTON* nie farbuje, leci . .

tego środka odzyskają pierwotną bnrwe. — Cet-a flakonu 1 zł. 50 et.

caj-M niejsze wvp4fla/ii

! UOfls
W A L E N T 1N

taj • Mniejsze wypadanie w łosów  w przeciągu dwóeh tyomlni n itr t jm u je , cebulki w łoso - 
we wzmacnia i ’ do wytwarzania i porostu*włosów pohudm. Miejien w yłysiałe nieprze- 
tfawnionc ped działaniem  tego środka pokrywaj* sie fiekuym  włosem. Cały flakon 3 zł.

x “ ...xx
Pół flakonu 1 zł. Hu c l. ’

N  I  G  R  E  T  1 N  A
Po dłagiem doświadczenia udało Sie mi wynaleść myboMiy środek do natychmiastowego 
farbowania w łosów  na trwały i piękny kolor czarny 'ub ciem ny; je s t  Ol 

szkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cen* t *łr.
piękny kolor czarny 'ub ciem ny; je s t  on zupotnie nie- 

_  . .. losowaniu b a r — — '•  —
& O le je k  ta n in  w y ,
X P o m a d a  c h in o w a ,
X W o d a  a te ń s k a , w la, utrwala

x J. IH N a T O W I C Z ,
tj. 5W8 3—? magister farmacji i chemik sądowy.
H  Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Nufciennico 1.90,
JjiL  Główne składy w  aatckaoh : W Stanisławowie u p. 8 tecb»ru , w Tarnopola a p

Jamrógiewieża, w Przem yśla u p. Kahlika* w  Padkajcach u o. lCariykławieza, w Stryju 
u ?• l>rągowskiego; oraz we w ziyztkiek piorw szorzędn ,ck  sklepach*

w < r x x x x x x x  m m u m H M o m i M t

re, wtuacu:a i pobudza włosy do poro- iit 50 ct. ,
zapobiega wypadania w

u._«ó - .nponi.ga ł.or.enla pif łu.lelu, ełj. 
wla, utrw ila ban 1 poł»*k tyebio. — Flakon 80 ot.

płótuie, 
wszelki" 

_ nitkową,
jedwabie, kordonki, pellę, flloselle, perełki, bawełnę fruucaską do 
haftów ukraińskich i znaczenia, Którą można prać, we wszystkich 
kolorach, wazelkie wzory do wszystkich dotąd 1*1 lejących haftów, 
obrazy świętych i w idoki malowane na papierowej kanwie do haftu, 

ig ły , druty, wałeczki, ig ły  do siatkowania, widełka i t. p.
N a  p o r ę  z i m o w ą :  4181 2 - 6

wełnę do robienia pończoch i skarpetek, w najrozm. kolorach i gatunkach.
N a  s z e i e t ó l n a  u w a c e  » u s łu g u j©

i S C E r B l T H . ł  M t S . l l
do zapnszczan ia podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztuje 1 zł.
JU o  n a l > | y e l a  w  h a n d l a c h :

we Wiedniu L'. Przelany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki,
A. Susski, w Brzozowie A. Mariniowa i S-\, w Bochni J. Mi­
chnik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzeska J. M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus 3 y n , w Sanoku B. Bartb, w Nowym Sączu 
K. MflPei 'yf Tarnowie Leszczyński Pr. i W . Hildner, w Sędzi­
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E. Neugebaner, 
w Przemyśli E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krugr Domni- 
kow d i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kophcz, W, Waldek, w Kołomyi J. ■' Rc iański \ Zaleszczy­
kach H. Sanocki, w Czemiowcach Ig. Scnnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Pr. M an. w HorodenCe C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E Frantz. w Brodkcl W. jić  - 
mowicz, r Podwołoczyskąi:’- i..ąerecie jj. Deu;pniak.

I I E K T O G R A F

Ł i s t « w |
pa;-ier i koperty z koloromomi n os  - 
k Ju biał go papien . zł 1.26.

j  kolo! nwcgo papieru . zł. l.ó. 
100 sztuk i ,rt w 'ytow,, oh po ct. 60 i zŁ 1.2 

£ d n a r d  B o e r h a n ,  PapierhAndlnng W i e d e ń ,  L, Jasomirgottstrasse 6.

ASTHME
' D u s z n o ś ć , ; 

s h r y p k a ,  j 
k»tnrv -/a-. r^EYRftLG IES

Wszel­
kie cier­
pienia 
u ją po 

antinewraTgi j nych 
t U S - a  LEVASSEURA. IDra CKONIER.

W Paryżu, Skład głAwny w ; lec» pana ei *uear. rua da la Uoanaie, IZ.Dostać można wa waz-•‘.kich głównych aptekaoh..

dawnione i wszelkie cierpienia kana-;nerwowe każdej chwili Ul 
łów oddechow ych ustępują po użyciu użyciu _ pigułek

*
%

*
UF

56

36
Ł

*
0

J ó z e f  K l e i n
C. k. fabryka lakierów

po'eca

Lakier bursztynowy
farbą do podłogi w czterech odcieniach

wysycha niezawodnie w przeciągu 6 godzin ■a 1 big. I. 4 1 6 7  1— 12

M asę  do zapuszczania posadzek
w trzech odcieniach 1 pudelka pól kilog. 40 centów

Polecam również wis ant sp -wyrób* tanrtj , ą iacląP  
I  t a r t e *  l a k i e r y  w i z e l U e g o  r ó d z ą j u ,  »  » -  
s t y *  p r o  d n  k i a  e h e n l c n e ,  Jak o t - i  główny aUad 

artykułów dla browarów i gorzelń.

—-r PASY skórzane do maszyn. '------
Na żądanie potyłam cenniki frank o.

a
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w e  Ilu  w o  w  e

B . G K B U B T H
c. k. nadworny maszynista WiedeO, Tli. Kalientraue 71*

poloc* dla salonów i eleganckich pomleszkań sweje - r. -óżnych kolo 
raoh emaliowane i ndekor •

DiecB ilo napełniana, m lw tk  i wwlacii
w najwytworniejszem Wy Kończeni u po miernyoh Cfinaoh, jak najno r 

szy swój własny wynalazek.
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objainienia podają ilustrowane cenniki. 8876II 5—8

■ * * * *

— b 6 w

patentów—  iparat do 
pozitnaianla.

Ulepszoną wjhori masę do pomnażania, tudzież czarny atrament do pomna­
żania polecamy najmocniej.

porządzone za pomocą ł ektografn odciski wysyłają poczt >we zakłady po ce­
nach umiarkowanych, jak inne tym podobne druki. b/8711 4 1

Sekrotarzyk na listy, pism~ t laklnry (Bhef- Schriftcn- und 
Pactnren-Ordnerl. Sekretarzyk sporządzony je t % drzewa, trwałej roboty, waży 1 
kilo, zajmnje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
nz lifty. C'na iztnki od 8 zh. i wyżej.

J ó ze f L cw itu s , -we Wiedniu, I TJabenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie : u S e y fa r lh  A  Iły dróski przy placu Nfarjac-

Kla • w Crakowie: w handlu papierń Henryk? Żychonia; w Cz sruiowcach w han- 
dln papieru W. R e g e n s t r e i f . ______________________________________________

p n n a  G r o u l t  J u n io r  w  P ą r j ż u ,
Ulica St. Auolline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po 
karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dl? chorych, po­
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. P. Paven stawny chemik, członek Instytutn franou-jdego, w 
swej uczonej rozprawie o  p o k a r m *  u h  d o  s p n i y n  « u l a  p r z e i  
l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa w asntści Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą j.uj/ioka brazylijsko 
czysta i naturalna w nicecm nie, psuje bynajmniej smaku i zaoachu 
rosołu, api rrhka. Tapioka zak podrabiana zmiejU \ psuje smak pły­
nów, robi je  nieprtyjemnemi. 6636 2 26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdzi rej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

* dyno składy pr tdziwej Tapioki Gronlta znajdują się we Lwowie n p. 
K. Mrkolaseba i w magazynie k o r z e n n y m  p S t. Maik ewicr.a.
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materji na meble, i 
kobiercówSKfAD FABRYCZNY ^

A lb e r t  W ólJ f  &  Si *hne
we Wiedniu, I , Bauerninarkt W, 

N a jn o  wHze

M / . n a j r . r a  m e b l u
k o b i e r c e ,

zasłony, obrusy na stoły i kapy na JóżKa.
W ielki skład

prawdz. persko-smyrneóskich kobierców.
Wzsry na żądanie franco. 3714 2—7

Albert Wolff & S.5hne,
w . W  I K D i  l c .  I  , B a n .m M .r b t , « .

AUGtSTA RENARDA w PARYŻD

( E a u  «1© P r l n f e s s e -  ) +/
W oda ta zaszczytnie znana służy do obmyvran'a twarzy, 

szył i rąk fctótym fo  części m nadaje świeżość i jędrność mło- 
dai^ń-Ezą, tudzież biał >ść i delikatność, działa chłodnące i orre- 

aoo, jak żaden .jpj d oa«k, niszczy pryszcze, w yrzutj, pieg'
plamy i fa łdy.! t^r^ymfile płeć w świeżym stanie a i do p iź ieg o  
w leiu . -4- G~Jit. ń sz :zk 6 l ct. -,f

U k  y  d  t  o  ^ e l ę i  n l
może być z corzyścią używane nawet dla c a jl ilUaŁnlejszeJ płci

Cena 35 ct.
Skład tych znamienity<h wyrobów zn&jdnj* się w aptece pod 

„Gwiazdą" Piotra Mikolascha we Lwowie. 80T1 8 20

C y g a r n i c z k i  b u r s z t y n o w e
toczone a  n i e  la n e ,  poleca podpisany tk ad fibryczny po następ, tanich oenacl 
Cygarniczki do cygar w lad- iskatułkach 
Nr. i. I ł  etiu. dlng. . . zł- ó.—

•mmaest
W y d a w o y  i właściciele J . Dobrzański i

2.
8.
4.
5.
6.

10
9
8
7
t

4 .—
3.—
2.S0
2.- -
1.80

Cygarniczki do papierosów lnb cygar 
rirginia.

Nr. 1. 10 ctm. dług. . • *1. 8.—
.  2- 9 „ „ • „ 2.50
»  8 . 8  „  „  . „  2 .
i) 4 .  ,  • .  1.50
» 8. 6 .  .  . « J.—

Podana miara bez ni idet z pin ■_ morskiej.
zupełnie wyparował 

sławę naturalnych 
bursztynu, leci -■  
lane. Jest to złu*Ceży prawdziwych cygarniczek a morskiej pianki

— formaoh cylindrowych, w szkatułkach;

Nr.
2.
8.
4.
5.

Po cygar.
13 otm. dług. .
'2  „ * ,
10  ,  »  .

9  a a '
8 .  ■

zł. 8.50 
, 260 
a 2.
,  1.Ó0
1 l.ir

Groman.

P o  papierosów 1 eygar yirginla,
Nr. 1. 18 ctm. dług. . . zł. 2 —

9- » . , . • a 1.T"
8 . 10  „  „  . . 1 .60
4, 9 » , , „ 1.26
6. 8 .  „ . . „ l._

Cygarniczki, któreby się nic pudo.ąły. będą najchętniej wymieniane, a wzglę­
dnie nalelytużć iwróoon* Odprzedającym raoat. Wysyłka za n dasluaiem uależy- 
* lei lnb pohr-niem. - - - 8720 1— 12

W . U £ N r N , w e  W i e d n i u ,  X , Dampfga.se, 1 k

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

1.. _  i l a  sezon
M A O A Z Y N  K U T E

P.  C Z A P 6 Z I N S K I E 6 #
( d a w n i e j  S t n n i s l a w  I r m a t y s )

w© Lwowie, ul. B alickr, nr. 1.
poleca

F u t r a  d o  p o d r ó ż y  i  d o  m i a s t a  męzkie i damskie. _
P a l e t o t y  d a m s k i e  (inaczej p o l o n e z y )  podszyte i wyłożone fj-  

trem na sposób męzki.
K o ł n i e r z e  1 z a r ę k a w k i  d -niskie w rozmaitych gatonkach.
K u r t k i  d o  p o l o w o n i a ,  k o ł p a k i ,  c z n p k l ,  d e k i  d> saQi» pried 

łóżka Z a r ę k a w k i  n y ś l l w s k l e  futrzane które szczególaia dla 
pp. urzędników io-ejuwych tą nader praktyczne od zł. 2.50 do 6 zł.

Wszelkie wyroby wykonywane są pod rug najświeższych żurnali. 
Ceny najumiarkowańsze.

Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymuję znaczno za­
pasy W I E R Z C H Ó W  g o t o w y c h  do FUTER damskich t.ak z m a -  
tery |  w e ł n i a n y c h  iakoteż czysto j e a w a h n y c h  łiońekieh niemniej 
Dosiadam na składzie w i e r z c h y  gotowe ao fnter męskich

iiumówieuia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskstecz- 
j im r, największym p o s p i e c h e m ,  ttki a t n o ś c l ą  i  s n m i e n n o -  

s c l ę ,  g w a r n n t a j ą c  a prawdziwość i dobroć towaru.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

R

mm,
0 . k. upras. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© Liw ow ie

w y d a je
t dnia 1* stycznia MS8M począw szy

A s y g n a t y  k a n  w ę
3 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu |
4 „ „ 60 „ ,,

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 41ji pro­
centowe Asygnaty fa,sowe z 60-dnio* am wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począw szy tylko po 4°/0 * zatrzymaniem dotychczaso­
wego (Dnninn wypowiedzenia.

Lwów 1. tycznia 1881.
Dyrekcja.

(Prsedrnk nie będzie opłacony). 8938 8 —7

i y - n r ^ m r  h i! s  * Ki u i » m m — n i

I
F e y t o n a

czyli olejek z amerykańskich kwia­
tów, najniezawodniejszy środek m 
ból zębówI Prawdziwy do nabycia m 
we Lwowie w apt. Jakóba Beisera. I  
4206 1—1 i

sawismissswiwmwsBmnmsmmnaMaBwmi

Podziękowanie.
i Wszechstronnie prawie oddawa_,,po- 
I chwały dobrych •>?»’ liotów maszya pc 10- 
I dzących x fabryki p. L e o n a  O r le w *  ■
| e z a  we Lwowie, powodują mię do dal,
| ssegu potwie dzenia t/oh pochwał,— albo- 
I wiem mając mlocarn ę t kieratem 8-k<>n- 
jjnym przed 4ma laty z fabryki wymienić 
j, »go nabytą, tikowe d d;iia daisiejs’ego 
.sak co do lekkości obroti jak do ilośd 

biwymroti i do trsratośei tajże, #"nkcjoaui# 
J ku mima zupełnemu i uowolen n. Chocia. 

JjWiem, le fabryka p. Leon riosa. we. 
Ł Lwowie, przy nlioy Sapiehy fNo. y 8wiat) 
R dziś już żadnych reklam nie itrsebuj,, 

poczytuje sobie li tylko za obowiązek po- 
: wyższe podziękowanie w łamach gasety 
podać do publiczni.j wiadomości.

Pawłów, d 11. paśiziernika 1861.
4012 a- 8  Józef Burghardt.

^BBSBBBSO! BBHBBSi r i —*- S wa «. >;

Nowy polecenia godny los!
Rocznie 5 ciągnień! 

iierwsze ciągnienie dnia 12. listopada,
Drugie ciągnienie dnia 12. grudnia,
Trzecie ciągnienie dnia 14. stycznia,

Główna wygrana
100,000 frank, w złocie

Najmniejsza wygrana 
100 franków w złocie!

F R A W H S e iW K
PIGUŁKI M0RLS0.\A

P> ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i pną­
czy ozajLcyeh krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuoiu 
krwi. 8624 19 -7

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
Morl:n , a; setarza 30, ulica Loiis le

I Grand, we Lwowie skład wyłącsny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Sprzedajemy losy za 
tówke ściśle podług 
urzędowego kursu 
(obecnie 44 zł.)

Kwity
dostawy
(Li- fet schein-) 

za uiszczeniem zada- 
tka w kwooie 4 zł. 

warunkiem zapłaty reszty 
40 zł. wraz z 25 ct. odse­

tków dnia 15. stycznia. 
"Wydajemy kw ty poborowe (Be- 

zogsscheine) płatne w 1 i miesię­
cznych ratach po 4 zł.

We wszystkich razach grywa kup.eiel na­
tychmiast i sam wyłącznie na wszystkie wygrane.

W ollzelle

W echslergepchaii der Adminlfttrati°n |
» 113. , , M e r c u r “  w .h S . .CoĄ %  13.

tjolccąm Spinownej PiiDlirzn iści moją 
in-iną C IJ K IŁ K M I Ę  } donosząc zara­
zem, ża 'trzymełem świeży transport

złotych rybek
któ;e Sprzedaję pu 60 ct. sztukę. Na żą­
danie oditąpió mo^ę cale urządzenia fre- 
zerwoary) za bardzo nieką i przystępną 
cenę.  ̂ 4196 2 2

Ś uanisław Wężowicz,,
ul. Jagiellońska l. 32 we Lwowie,

M e p r s o w y ż s s s n y

I
U ra*zamy P. T. panów artystów, ..‘chltektów, iii/uiajów i tp., 

ądeby samcieli próbę ncijnić z naszych

o ł ó w k ó w  c o m p r i m e  |
i  0 - k ą t n .  P ° ! y g i * a  <1 o  w y c h .

(Comprime - & Poljgrades-BIeijtifce).
Ss to n a jled sze  d otąd  w yrab ian e o łó w k i i  prze* 

w yżuss^ą w szy stk ie  in n e tego r o d z a ju  p rsy b o ry  
do Zksaczenia. 2 ] owaaaniem

3680 1 S L. ft C HARDTMUTH
GHi

Pierwsze ciągnienie już dnia 12, listopada 
drugie ch(gnieule d. 12. grudnia r. k, 5

» %

ksiazeco-serljsklej pżyczla premiowej
która eo roku w pięcin eiągnieniaeh s każdoesessą

w y gran ą

franków 100.000 w zlocie
w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto

odsetków

3°|o w  z l o c i e .
Losy tej pożyczki sprzedaje ściśle podług kursu co­

dziennego
B an k  i kantor w ym iany

Mtirneh Borecki
we Wiedniu, t , tto fh en th u rm str18.

[hotel OezterreicbisCiier Hoff],
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiany 
wchodzące zlecenia załatwiają s; } pod wai unkami naj­
dogodniej szemi.

Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane ra żąda­
nie w języku polskim. 4506 2 -1 0
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Bet

jeet wielokrotnie premiowany, ąla- 
pizouy, zupein.. z żelaza wyrobiony, 
ł n g h a r s  do k u k n n ś z y  1 ,?’ g.
lebler) G lobD N  P«e« * * ? « « * » • »
1 t m ik a  1 .tw ioło ią  o b i lu g iu * ą y  
10 cenie 85 zł. do nabycia w c. 
nprzyw. f.bryco masz; Kran6g {§ 
Cmp. Wiedeń, Wiibring, Herrongawe 
7< — 76;_________ 8718 1—4

Doniesienie o likw«uacj
W ielki zakład w  Anglii, p o p id ł l t f  w 

chwilową niewypłacalność, powior*y* **> jkko 
połnomocaikowi dla paóatwa anitr.-w ^g. i j r u *  
daa tej treści i

Sprzodawaj pan ca jakąkolw iek cenę par- 
tjami o ila być mośc najryohiej, poniewai *nąj- 
dajo aię a nas wielki skład towarów, a pienię­
dzy pilno potrzebuj my.

W mfte pow yłtrego aleoenia pelera*  
stępujące sestawienia a prośbą do PT. e»yt«|nl“ 
l ów , ażeby e oferty, polegającej na 
podstawie, jak  dfngo aapas * stare&y *s«*cl#I* 
skorzysta*. _ .
6 nażów etołowyoh ie  srsbra britania • do«ko* 

nałemi ostrzami. . ,
% widslcóar ss srebra britania, kaftdy 

s stuki.
6 prawds. tyftsk no srebra brit&nla.
6 nnjls^. ły iecsek  se srebra
tt dosk. podet&wek na noś# so •robr* Wwhłi?
1 pyszaa solnieska, plcprznicska a
1 cięśka aborhU se srebra brlt*®1* *^ttcs* 
1 lita warąeoha se srebra britsą**; k- sz- - .  
t* afig. lyftek dsieeinfiycb se srok** M la.
4 płekne Uti kabki na Jaja* . hHłaai  
4 FTi»ne I j i t t i U  i .  j . j  «• «*,M ł  “ r lU * la<
4 pys.Bo taski aa .u k ł.r - .
1 » n a  DUpi-.iil.aka lab •“ a l i t . ' ! 1 
i  .(tk a  do h .rb .ty  B a lU f* * * ^ „f* ’ * ‘1k*.
S j j j l . a .  ia lon ow . I ła k W *  ^*1

** ł , t t t W ,aT*tklo l » ,J * * a . !u !T l»  Sf *4Ż*l4'F »  
ilsdsl 55 l .tu k  k#*»»alf * „  ■  * **• 5“Nd w r r .łn o  *,«»■*• * ,  »  aiało , a f a l t » r
■aładoiw i 

nodo-
.a  cea , 4 nabjr.la.Ś w iddlełw  l  

6 i i . f c  I
6 F i P w l e o U  ta pob ra n i.*  >>5 and . » v  

aiem gotówki naleły  w p .jta d  do prtoo*0oaU a
Angielskiego składu fabryetnegt 

we Wiedniu 8883 1 -1 2
SE* B a u e r ,
Grosie Speilgssse 21 i 23.

Z drukarni „Gasety Narodowej.**


